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Nagły kryzys
w zdrowiu

W piątek w godzinach południowych dy;___  
„Osserratore Romano”, Raimondo Manzini, zawiado­
mił oficjalnie prasę, że nastąpił całkowity zwrot w 
stanie zdrowia papieża Jana XXIII.
Po pewnym polepszeniu w 

czwartek wieczorem, w nocy 
z czwartku na piątek nastą­
piło nagłe pogorszenie. Prof. 
Mazzoni czuwał przy chorym 
do rana. Do papieża przybył 
również profesor Valdoni, 
który stwierdził, że stan cho­
rego jest bardzo ciężki. Pa­
pież został o tym poinformo­
wany i wyraził życzenie przy­
jęcia ostatnich sakramentów. 
Otrzymał je o godzinie 12.20 
GMT. Papież zachował całko­
wity spokój i jasność umy­
słu.

Wszyscy kardynałowie Ku­
rii zostali powiadomieni i 
czuwają w pobliskich aparta­
mentach. Trzej bracia papie­
ża i siostra znajdują się w 
drodze do Rzymu.

O godzinie 13.20 GMT roz­
głośnia watykańska nadała 
wiadomość, że stan papieża 
jest nader krytyczny.

Według nieoficjalnych in­
formacji zastosowano sztucz­
ne oddychanie za pomocą a- 
paratu tlenowego.

Jak wiadomo, papież cierpi 
na złośliwy guz o charakterze 
rakowym. Zachodzi podejrze­
nie. że nagłe boleści, które 
owładnęły chorym w nocy z 
czwartku na piątek, są rezul­
tatem bądź pęknięcia guza, 
bądź perforacji, bądź wresz­
cie krwotoku.

W7 piątek o godz. 19.41 (cza­
su warszawskiego) ogłoszono 
w Watykanie następujący ko­
munikat oficjalny:

— Ubiegłej nocy stan zdro­
wia Ojca św. pogorszył się 
nagle wskutek ogólnego zapa­
lenia otrzewnej w następstwie 
rozprzestrzenienia się guza w 
przewodzie pokarmowym. Za­
stosowano wymagane przez 
stan chorego środki teraupe- 
tyczne. Tętno i stan serca oraz 
naczyń są jeszcze stosunkowo 
cobre, ale sytuacja pogarsza 
się w skutek trudności w od- 
dychaniu. Chory jest nadal 
przytomny. Ojciec św. uświa­
damia sobie w pełni, że stan 
jego zdrowia uległ pogorsze­
niu. Znosi on z budującą po­
korą cierpienia, które spotę­
gowały się w ciągu popołu­
dnia.

Z ostatniej chwili
O grodz. 20.29 (czasu war­

szawskiego) podano w Waty­
kanie oficjalnie do wiadomo­
ści. że Ojciec św. stracił przy­
tomność.

Nie ma już żadnej nadziei i 
nie można niczego zrobić — 
oświadczył prasie w piątek w7 
godzinach wieczornych dyrck 
tor ,.Osservatore Romanc” 
Raimondo Manzini opuszcza­
jąc chorego.

Rozgłośnia watykańska po­
dała. że zgon Jana XXIII 
oczekiwany jest lada chwila. 
Trwa agonia.

Nie sądzi się, aby papież do- 
iyl do rana.

Papież nie poznał swych 
braci i siostry, którzy przy­
byli do łoża chorego. Przy 
Janie XXIII czuwają najbliz-

Ambasador NRD 
opuścił Polskę

31 maja opuścił Warszawę 
dotychczasowy ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w Polsce, Richard 
Gyptner. (PAP) 

si członkowie rodziny, leka­
rze i kilku współpracowników 
kościelnych.

Zamknięcie wspólnych obrad 
CRZZ i Rady Głównej NOT

IV Plenum władz zwsązkowych

Dwudniowe obrady Plenum CRZZ i Rady Głównej NOT 
zakończyły się w7 piątek przejęciem uchwały w sprawie za­
cieśnienia współdziałania między związkami zawodowymi 
i stowarzyszeniami technicznymi NOT w realizacji planów 
postępu technicznego, wzrostu wydajności pracy, obniżki 
kosztów7 i doskonalenia kwalifikacji zawodowych kadr.

KONKURS — „MÓJ DOM 
MOJA DZIELNICA 
MOJE MIASTO”

Wartość prąci etapu 
-16 milionów

Wczoraj podsumowano wy­
niki I etapu konkursu pod ha­
słem „Mój dom, moja dzielni­
ca, moje miasto”, ogłoszonego 
w marcu br. przez Poznański 
Komitet Frontu Jedności Na­
rodu oraz Towarzystwo Miłoś­
ników7 m. Poznania. Jak wy­
kazały obliczenia I etapu — 
bowiem konkurs został osta­
tecznie przedłużony — w okre 
sie kwietnia i maja br. społe­
czeństwo poznańskie wypraco 
w7ało w czynach społecznych 
we wszystkich dzielnicach — 
16 min. złotych.

Komisja konkursowa, ob­
radująca pod przewodnictwem 
D. Balasiewicza, zast. prze­
wodniczącego Prezydium RN 
m. Poznania, doszła na wczo­
rajszym posiedzeniu do wnio­
sku, że we wszystkich dzielni­
cach mieszkańcy niemal rów­
nomiernie przyczynili się do 
nadania naszemu miastu este­
tycznego wyglądu. Wobec po­
wyższego postanowiono nie 
przyznawać pierwszego miej­
sca, a wyróżnić każdą dzielni­
cę za inny rodzaj czynów spo­
łecznych.

Ciąg dalszy na str. 6

Rekord „Adamowa”
Budowniczowie najmłodszej 

w kraju kopalni węgla brunat 
nego „Adamów7” złożyli na rę­
ce I sekretarza KW PZPR w 
Poznaniu — Jana Szydlaka i 
wiceministra górnictw7a i ener­
getyki — Franciszka Japka 
meldunek, w7 którym donoszą 
o nienotow7anym w historii tej 
budowy sukcesie inwestycyj­
nym. Załogi pracujące na 4 ol­
brzymich koparkach zdołały 
usunąć z terenu przyszłej od­
krywki w ciągu miesiąca ma­
ja br. milion m3 nadkładu 
ziemi.

Osiągnięciem tym górnicy 
nadrobili spore opóźnienia z 
powodti zimy. A muszą oni 
ukopać i przerzucić na zwało­
wisko do końca br. ponad 11 
milionów m3 ziemi.

Składając meldunek budow­
niczowie „Adamowa” zapew­
nili o dołożeniu starań dla jak 
najszybszego wyrównania za­
ległości i pełnego wykonania 
tegorocznych napiętych plano­
wych zadań inwestycyjnych.

(EM)
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Rok XIX
Wyd. A

Podjęcie uchwały poprzedzi­
ła szeroka dyskusja. Wiele 
miejsca poświęcono spraw7om: 
kształcenia kadr oraz wyko­
rzystywania w praktyce wy­
nalazków i pomysłów racjona­
lizatorskich. Dyskusję zamk­
nęło wystąpienie prezesa Ra­
dy Głównej NOT — prof. dr. 
Janusza Tymowskiego.

Następnie zabrał głos Prezes 
Rady Ministrów — Józef Cy­
rankiewicz.

Po zakończeniu wspólnego 
posiedzenia zebrali się pod 
przew7odnictw7em Ignacego 
Logi-Sowińskiego członkowie 
Plenum CRZZ. Uczestnicy ob­
rad wysłuchali informacji 
przewodniczącego Rady Nad­
zorczej ZUS — Wita Hankego 
o wynikach dokonanej przed 
3 laty reorganizacji ubezpie­
czeń społecznych oraz zapo­
znali się ze sprawozdaniem dy 
rektora naczelnego FWP — 
Wacława Łazuchiewicza o ak­
tualnych problemach wypo­
czynku pracowniczego.

Przykładem dokonanych u- 
sprawnień w wyniku ustawy 
może być skrócenie przecięt­
nego okresu wyczekiwania na 
przyznanie renty z 45 dni w

Ciężarówka 
w kleszczach „siódemek”

Do pow7ażnej katastrofy do­
szło wczoraj w7 Poznaniu, w 
godzinach popołudniowych, u 
zbiegu ulic Składowej i Towa­
rowej. Samochód ciężarowy 
PKS ze Świdnicy, jadący z ul. 
Składowej, którego kierow7ca 
nie zachował pełnych środków 
ostrożności, zderzył się z nad- 
jeżdającym od strony Wildy 
tramwajem linii nr 7. Wóz mo 
torow7y „siódemki”, jadący z 
pełną szybkością, pchał samo­
chód około 5 m i w rezultacie 
wpadł z nim na jadącą z prze­
ciwnego kierunku drugą „sió­
demkę”.

Skutki zderzenia okazały się 
fatalne. Jedna osoba, 18-letni 
Lech Przybylski, po przewie­
zieniu do szpitala — zmarła. 
Stan czterech dalszych pasa­
żerów7 jest b. poważny. Nieste­
ty, nazwisk tych osób nie uda­
ło się nam uzyskać.

Na miejscu w7ypadku Pogo­
towie Ratunkowe zorganizo-

Dokończenie na str. 6

Tak wyglądało wczorajsze zde­
rzenie dwóch „siódemek” z sa­
mochodem ciężarowym PKS ze 
Świdnicy, w Poznaniu na ul. To­

warowej.
Fot. — FI. Maciaszczyk 

roku 1960 do 19 w bież. roku. 
Cenną innowacją było'przeka­
zanie większym zakładom pra 
cy uprawnień w zakresie przyj 
mowania wniosków o rentę i 
kompletowania dokumentacji 
w tym przedmiocie. (PAP)

Wojewódzka narada 
prokuratorów

Wczoraj odbyła się narada 
Prokuratorów Powiatowych 
woj. poznańskiego, w której 
wzięli udział I. Sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu J. Szydlak, 
przedstawiciel Prokuratora 
Generalnego PRU dyr. M. Chi 
gryn, prezes Sądu Wojewódz­
kiego Fr. Rusek i Komendant 
Wojewódzki MO płk. B. Ca- 
der.

W toku narady omówiono 
wyniki pracy prokuratur po­
wiatowych woj. poznańskiego 
w 1962 r. w świetle Uchwały 
Sekretariatu KC PZPR z 
września 1961 r. i Rady Pań- 
stwa z lutego 1962 r. oraz za­
dania wynikające z Uchwały 
Sekretariatu KC i z wytycz­
nych Rady Państwa z kwiet­
nia br.

Szczególną uwagę zwrócono 
na problematykę przestępczo­
ści gospodarczej i kryminal­
nej oraz na zagadnienie wy­
krywalności przestępstw7 i sku 
tecznej współpracy z organa­
mi kontroli.

W czasie dyskusji zanalizo­
wano dotychczasowe wyniki 
walki z przestępczością i wy­
sunięto szereg wniosków zmie 
rzających do usprawnienia 
pracy organów Prokuratury i 
Milicji Obywatelskiej.

Wiele uwagi poświęcono 
także współdziałaniu organów 
śledczych w sprawach o po­
ważniejsze przestępstwa gos­
podarcze oraz działalności za­
pobiegającej powstawaniu 
przestępczości. (na)

Jutro Ludowe Święto
Minęły 33 lata od chwili kiedy na kongre­

sie zjednoczeniowym trzech stronnictw 
chłopskich zapadła uchwala, ustanawia­

jąca doroczne Święto Ludowe w naszym kraju. 
Stało się ono od lego momentu corocznym prze­
glądem rosnących sil rewolucji społecznej na wsi. 
Od samego początku i coraz liczniej dzień łęn 
rozjaśniały barwy zielonych i czerwonych sztan­
darów; stawał się on dniem manifestacji jedności 
działania ludowców i komunistów.

W obchodach Święta Ludowego odżywały dzie­
je bohaterskich, wielowiekowych zmagań chłop­
skich z panowaniem feudałów, a równocześnie 
doniosłym głosem rozbrzmiewały ze świąłecz- 
nych trybun wezwania do czynu, którego potrze­
bę dyktowała sytuacja materialna i moralno-poli- 
łyczna ludzi pracy na wsi i w mieście. W rezolucji 
z 1937 roku czytamy na przykład, że chłopi i .ro­
botnicy nie przestaną walczyć o konstytucję de­
mokratyczną, o zmianę ordynacji wyborczej, o 
sprawiedliwą przebudowę życia społecznego i 
gospodarczego. Tradycje Święta Ludowego pod­
trzymywane były nawet w okresie okupacji. Na 
polanach leśnych odbywały się liczne manifesta­
cje ludności wraz z żołnierzami-parlyzantami z 
Batalionów Chłopskich i z Armii Ludowej.

To było wczoraj — używając szerokie] prze­
nośni. Dziś na spotkanie Święta Ludowego 
wychodzimy i słajemy obok siebie: poko­

lenie, z którego bunłu przeciwko społecznej nie­
woli chłopów powstało to święto i pokolenie wy­
rosłe w wyzwolonej ojczyźnie. Młodzi są spad­
kobiercami tych dążeń i celów.

Święto Ludowo dziś, to dzień radosnych obcho­
dów, to sposobność do oceny przebytej drogi. 
Symbolizuje ono zwycięstwo idei sojuszu robot­
niczo-chłopskiego, który rozwijał się przez lata,

Fot. — K. Przychodzki

XX-lecie LWP

Wielka wystawa 
malarstwa batalistycznego

Coraz szersze kręgi zataczają w naszym województwie 
uroczystości i imprezy, związane z XX-lecicm powstania 
Ludowego Wojska Polskiego. We wszystkich wyższych u- 
czełniach, szkołach średnich, zakładach pracy przebiega 
kampania spotkań społeczeństwa z przedstawicielami woj­
ska.
W okresie wakacyjnym w 

65 punktach kolonijnych na 
obozach „harcerskiej akcji Ko 
nin”, Związku Młodzieży So­
cjalistycznej i Związku Mło­
dzieży Wiejskiej, odbędą się 
uroczyste ogniska,'poświęcone 
sprawom wojska. Program u- 
roczystości przewiduje rów­
nież zorganizowanie uroczy­
stej akademii w dniu Święia 
Lotnictwa, w rocznicę pa­
miętnej bitwy pod Lenino o- 
raz w rocznicę Powstania 
Wielkopolskiego.

Na wczorajszym posiedze­
niu Komitetu Obchodów XX- 
lecia LWP, któremu prze­
wodniczył sekretarz KW, Ste­
fan Olszowski, i w7 którym 
wziął udział dowódca lotnic­
twa operacyjnego, gen. Jan 
Raczkowski, postanowiono zor 
ganizować wielką wystawę 
malarstwa batalistycznego, po 
święconego żołnierzowi wol­

a obecnie umacnia się jako podsława rozwoju 
naszej ojczyzny.

Po raz dziewiętnasty obchodzimy Święto Ludo­
we w wyzwolonej Polsce i corocznie obserwuje­
my. że zmiany idą za zmianami. Obok polnych 
grusz wyrasłają wieże wiertnicze i szyby kopal­
niane, ukazując chłopskim oczom wielkie bogac­
twa naszej ziemi. Powiązały się wsie między 
sobą — i z miastami siecią nowo zbudowanycn 
dróg. Jaśniej słało się w domach chłopskich, bo, 
przecież prawie połowa naszych wsi otrzymała 
światło elektryczne. Radośniej jest dzięki nowym 
szkołom, klubom-kawiarniom i domom kultury. 
Jedne zmiany pociągają za sobą drugie. Rozwi­
jający sie przemysł wnosi do życia wsi trwałe ele­
menty — motoryzację, mechanizację, środki che­
miczne i nowoczesną technikę, budownictwo go­
spodarcze i mieszkalne.

N ie sposób zresztą wymienić wszystkiego co 
nowe w krajobrazie wsi wielkopolskiej, co 
siale rozwija się i co tworzy nowy kształt 

życia, nowe możliwości w dziedzinie podnosze­
nia produkcji. Tegoroczne obchody Święta Ludo­
wego będą się koncentrować wokół zadań wy­
tyczonych przez XII Plenum KC PZPR i VIII Ple­
num NK ZSL dla dalszego intensywnego rozwoju, 
rolnictwa. Bo przecież zdajemy sobie sprawę 
z tego, ze są jeszcze braki i niedomagania w ży­
ciu codziennym, że możliwości podnoszenia bo­
gactwa narodowego poprzez rozwój rolnictwa nie 
zostały bynajmniej wyczerpane.

Obchodzone wspólnie przez rolników i robot­
ników oraz inteligencję, Święfo Ludowe winno się 
przyczynić do dalszego zaktywizowania i jedno­
ści działania ogniw organizacyjnych PZPR i ZSL 
w rozwiązywaniu aktualnych problemów wsi i 
państwa.

skiemu. Na wystawie tej — 
(prawdopodobnie mieścić się 
ona będzie w odbudowanym 
Zamku Przemysława), zgroma 
dzone zostaną najcenniejsze 
obrazy, mówiące o tradycjach 
Wojska Polskiego. Organiza­
torzy przekonani są, że muzea 
z całej Polski, jak i prywatni 
posiadacze cennych obrazów 
batalistycznych, pomogą w 
zrealizowaniu pięknego pro­
jektu. Będzie to pierwsza im­
preza tego typu w Polsce. 
Przewiduje się, że wystawa 
potrwa pół roku, (jk)

Zachmurzenie niewielkie lub 
umiarkowane. W godzinach po­
południowych skłonność do burz 
i przelotnych opadów, głównie na 
południowym zachodzie. Tempe­
ratura maksymalna od 17—25 st.



1,3 miii analfabetów
W ONZ opublikowany został 

obszerny raport dyrektora ge­
neralnego UNESCO do Sekre­
tarza Generalnego ONZ w 
sprawie stanu analfabetyzmu 
na świecie i metod jego zwal­
czania.

Jest to zadanie niezmiernie 
trudne i zapewne w obecnej 
sytuacji niewykonalne. Ocenia 
się, że co najmniej 45 proc, 
obecnej ludności ziemi tzn. 
ponad 1,3 mld. osób nie umie 
czytać ani pisać. W wielu ko­
loniach (np. w Mozambiku, A- 
fryce Południowo-Zachodniej 
lub na małych wyspach Pacy­
fiku) liczba analfabetów prze­
kracza 99 proc. W niejednym 
niepodległym kraju sytuacja 
jest niemniej tragiczna.

Zdaniem ekspertów z 
UNESCO, co najmniej 495 mi­
lionów osób powinno obecnie 
przejść elementarne kursy pi­
sania i czytania. Proponują 
oni objęcie kampanią tylko 
tych osób, które znajdują się 
obecnie w wieku produkcyj­
nym. Koszt takiej światowej 
kampanii zwalczania analfa­
betyzmu owego pół miliarda 
osób miałby wynieść szacun­
kowo 1.911 milionów dolarów. 
Suma ta stanowi niecałe 4 
proc, jednorocznego budżetu 
zbrojeń amerykańskich, a 
mniej niż półtora procent wy­
datków zbrojeniowych w cią­
gu roku we wszystkich kra­
jach świata.

Jednakże zgromadzenie 2 mi 
liardów dolarów wydaje się 
obecnie rzeczą niemożliwą, to­
też raport UNESCO przepo­
wiada, iż liczba analfabetów 
będzie na świecie wzrastać co 
roku o około 56 milionów o- 
sób. (PAP)

Nowe szkoły, nowe specjalności 
dla absolwentów klas siódmych

Już wkrótce rozopcznie się przyjmowanie kandydatów 
do szkół średnich. Klasę VII szkoły podstawowej kończy 
w bież roku około 570 tys. absolwentów, tj. o 40 tys. więcej, 
niż w roku ub. 80 proc, z nich będzie miało możność konty­
nuować naukę, przede wszystkim w szkołach zawodowych, 
ponieważ liczba miejsc dla kandydatów do liceów ogólno­
kształcących zostanie utrzymana.
Obok powiększenia liczby 

miejsc w już istniejących szka 
łach zawodowych władze o- 
światowe oraz różne resorty 
planuja zorganizowanie od 
września około 170 nowych 
tego typu szkół oraz wielu no - 
wych specjalności zawodo­
wych.

I tak w roku szkolnym 63/64 
przewiduje się uruchomienie 
80 szkół przyzakładowych. Bę­
dą to głównie szkoły mini­
sterstw: budownictwa, prze­
mysłu c’ężkiego oraz przemy­
słu spożywczego i skupu. Po- 
wstaje także wiele szkół dla 
młodzieży niepracującej. W 
45 punktach kraju urucha­
miane są technika — ekono­
miczne, mechaniczne i budow­
lane. Organizowanych jest po­
nadto dla młodzieży około 17 
nowych zasadniczych szkół 
zawodowych.

W roku 1963/64 organizuje 
się w szkołach zawodowych 
nowe specjalności, jak np.

10 lat więzienia 
za morderstwo

Przed Sądem Woj. w Poznaniu 
zakończył się proces Marii Adam­
czak oskarżonej o morderstwo.

Przewód sądowy wykazał, że 
między Adamczak a Antoniną 
Maćkowiak (obie mieszkały w jed­
nym domu, w Rawiczu) często do­
chodziło do scysji. Dlaczego? Za­
równo pierwsza jak i druga pro­
wadziły „swobodny” tryb życia, 
przy czym nawzajem zarzucały so­
bie „przechwytywanie klientów’’.

24 stycznia br. podczas kolejnej 
awantury Adamczak zadała ry­
walce kilkadziesiąt ciosów pogrze­
baczem - młotkiem w wyniku cze­
go nastąpił zgon.

Sąd skazał oskarżoną na 10 lat 
więzienia. Łagodny wymiar kary 
został podyktowany tym, że 
Adamczak w chwili popełniania 
zbrodni miała w znacznym stop­
niu ograniczoną zdolność rozpo­
znania czynów i kierowania po­
stępowaniem. (ak)
miiiiimiiHłiimiiiiiiiiiiiiiiiimiimM

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Zbilut Sęk.
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Wykorzystać energię mas
Przemówienie J. Cyrankiewicza podczas obrad Plenum

(Skrót)
Uchwała podjęta przez Ple­

num CRZZ i Radę Główną 
NOT — stwierdził na wstępie 
premier Cyrankiewicz — ma 
zapoczątkować nowy okres 
współpracy ogniw związków 
zawodowych i NOT.

Jak dotychczas, duża część 
przedsiębiorstw — jeśli chodzi 
o realizację postępu technicz­
nego — jest pozostawiona sa-

Rozmowy 
wokół Malajaz ji

W piątek w7 Tokio rozpoczę­
ły się rozmowy między prezy­
dentem Indonezji, Sukarno, a 
premierem Federacji Malaj- 
skiej, Tunku Abdul Rahma- 
nem. Głównym tematem roz­
mów jest projekt utworzenia 
Federacji Malajazji. (PAP)

H. Johnson - emerytem
Dziekan Canterbury Hew­

lett Johnson opuścił w piątek 
swe stanowisko, które piasto­
wał przez 31 lat. Jest on lau­
reatem międzynarodowej na­
grody „Za utrwalanie pokoju 
między narodami”.

Hewlett Johnson jest znany 
jako autor książki „Socjali­
styczna szósta cześć świata”, 
która została przetłumaczona 
na 24 języki.

Obecnie Hewlett Johnson 
ma 89 lat, (PAP) 

elektronika, automatyka, e- 
lektroniczne przyrządy pomia­
rowe. metrologia warsztato­
wa, budownictwo wodne, go­
spodarka wodna. W zakresie 
•wielu z tych nowych specjal­
ności zawodowych kształcić 
się będą mogli zarówno absol­
wenci szkół podstawowych jak 
i liceów ogólnokształcącvch.

PAP

Irak łagodzi 
sytuację?

„Wykrycie niedawnego spi­
sku nie może w żadnym wy­
padku wywrzeć niekorzystne­
go wpływu na deklarację 
trójstronnej jedności podpisa­
ną w Kairze” — oświadczył 
w czwartek wieczorem iracki 
minister stanu do spraw fe­
deracji arabskiej, Muszawer 
el Rawi. „Rząd iracki — do­
dał on — podejmie wszelkie 
niezbędne kroki w celu wpro 
wadzenia w życie trójstron­
nych porozumień. Referen­
dum w sprawie unii federal­
nej odbędzie się w Iraku w 
terminie ustalonym w Kai­
rze”.

Do Kairu przybył w czwar­
tek ambasador ZRA w Iraku, 
Aminę Huweidi. W ciągu 4 
ostatnich dni ambasador ZRA 
trzykrotnie spotkał się w Bag 
dadzie z prezydentem Iraku. 
Arefem. Ambasador Huweidi 
przeprowadzi rozmowy z przy 
wódcami egipskimi na temat 
.aktualnej sytuacji w Iraku”.

(PAP)

Już truskawki
Wcześniej niż przypuszczano, 

rozpoczęto na . Kielecczyzn le 
„truskawkowe żniwa”. Pierw­
sze tony truskawek zebrano 
koło Magnuszewa pow. Kozie­
nice, gdzie są największe plan 
tacje.

W roku bież, zapcwiada się 
bardzo dobry urodzaj truska­
wek. na krzakach jest wiele 
dorodnych kwiatów i owoców.

Oczekuje się, że już w połowie 
przyszłego tygodnia za kilo­
gram truskawek będziemy 
płacili średnio po ok. 20 zł. 
Nasilenie dostaw spodziewane 
jest 10 czerwca. (PAP) 

ma sobie. Zjednoczenia za ma­
ło zajmują się tymi sprawami, 
za słabo kontrolują realizację 
zadań w dziedzinie techniki. 
Przeprowadzone .kontrole wy­
kazały. że plany techniki w 
części zakładów mają charak­
ter przypadkęwy, zamiast 
wyrastać ze specyficznych 
problemów i zadań zakładu. 
W związku z tym Prezes Ra­
dy Ministrów stwierdził, że 
słusznie podkreślono w pod­
jętej na plenum uchwale rolę 
przedsiębiorstwa w opraco­
wywaniu własnych planów 
postępu technicznego.

Słusznie cala uwaga kieru­
je się obecnie na zakłady pra­
cy. W nich bowiem przede 
wszystkim ma nastąpić rozsze 
rżenie współdziałania ogniw 
związków zawodowych i NOT 
na różnych płaszczyznach — 
w dziele realizacji planu po­
stępu technicznego, wzrostu 
wydajności, obniżki kosztów, 
doskonalenia kwalifikacji 
kadr: w dziele zbliżenia na­
uki do techniki produkcyjnej.

Łączy się z tym zwiększenie 
roli organów społecznych, ca­
łej kadry inżynieryjno-tech­
nicznej, całej załogi w rozwo­
ju techniki.

Mówiąc na ten temat. Pre­
mier podkreślił, że zwiększe­
nie znaczenia organizacji 
związków zawodowych i NOT 
powinno stać się silnym bodź­
cem dla wzmożenia społecznej 
energii, mas. Chodzi oto, aby 
poprzez stworzenie odpowied­
nich form organizacyjnych 
pomnażać i właściwie wyko­
rzystywać tę energię.

W pełni zasługuje na uwagę 
i poparcie inicjatywa organi­
zowania dwa razy w7 roku spo 
łecznego przeglądu i kontroli 
realizacji planu postępu tech­
nicznego. Zachęcamy — stwier 
dził Premier — do ostrej kry­
tyki wszelkich biurokratycz­
nych hamulców7 i obojętności 
wobec tego kluczowego zagad 
nicnia, jakim jest postęp tech­
niczny. Potrzebne jest także 
— dodał Premier — sygnali­
zowanie spraw bardziej jas­
krawych, zwłaszcza tych, któ­
re nie znajdują właściwego 
rozwiązania w zakładach lub 
zjednoczeniach.

Mówi się o szczególnej o- 
piece nad niektórymi zakła­
dami, mającymi podstawowe 
znaczenie dla rozwoju techni­
ki w gospodarce narodowej, 
opiece, którą mają roztoczyć 
CRZZ i Zarząd Główny NOT. 
Inicjatywa ta jest godna u- 
znania. Patronatem takim na­
leżałoby objąć zakłady ważne, 
ale zarazem wymagające po­
mocy.

Bardzo ważne zadanie NOT 
i jego ogniw7 — stwierdził pre 
mier Cyrankiewicz — widzi­
my w pomocy, udzielanej re­
sortom. zjednoczeniom, przed­
siębiorstwom. Twórcza, kry­
tyczna postawa wobec poczy­
nań i projektów — nazwijmy 
je oficjalnych, jeśli są one 
na jakichś odcinkach niewy­
starczające lub wadliwe — to 
na pewno objaw zdrowy, po­
zytywny.

Chcemy i musimy — oświad 
czył Premier — stworzyć 
właściwą atmosferę i wpro­
wadzić bodźce, zachęcające 
załogi do stosowania ulepszeń 
w produkcji, do opracowywa­
nia nowych konstrukcji wy­

W sprawie wiz
8 czerwca br. rozpocznie się 

w Warszawie kongres Między­
narodowego Instytutu Teatral­
nego z udziałem narodowych 
sekcji tego Instytutu z szeregu 
krajów europejskich i poza­
europejskich.

Zachodnioniemiecka sekcja 
podjęła w centrali Instytutu 
w Paryżu i jego narodowych 
sekcjach akcję zmierzającą do 
stworzenia przeszkód w odby­
ciu kongresu w Warszawie i 
do zakłócenia normalnego to­
ku prac kongresu. W tym celu 
kolportuje nieprawdziwą wia­
domość jakoby władze polskie 
odmawiały udzielenia wiz de­
legatom zachodnioniemieckiej 
sekcji Instytutu.

Stały delegat PRL w 
UNESCO oświadczył we wła­
dzach Instytutu w7 Paryżu, że 
wizy wjazdowe do Polski dla 
delegacji zachodnioniemiec­
kiej sekcji na kongres są do 
odebrania już od początku 
maja br. w misji wojskowej 
PRL w Berlinie, a dwaj dele­
gaci zachodnioniemieccy wizy 
nawet już odebrali. (PAP)

robów7 i racjonalniejszych pro 
cesów technologicznych. W 
tym celu zostaną dokonane 
zmiany w praktyce ustalania 
i dysponowania funduszem 
postępu technicznego. Rząd 
dążyć będzie do usunięcia 
wszystkiego, co utrudnia i ha­
muje rozwój techniki. (PAP)

Wrocław - „Mekką" 
zaopatrzeniowców

27 maja, w Hali Ludowej we 
Wrocławiu, otwarte zostały 
Krajowe Targi Materiałów Za­
opatrzeniowych, zorganizowa­
ne przez Powszechną Agencję 
Handlową. Celem ich jest do- 
pomożenie zakładom w upłyn­
nieniu niepotrzebnych surow­
ców, części zamiennych, ma­
szyn i urządzeń. Targi zdobyły 
duży rozgłos. 402 przedsiębior­
stwa zaoferowały do sprzeda­
ży wyroby miliardowej war­
tości. Wrocław stał się Mekką 
zaopatrzeniowców z całego 
kraju. W ciągu pierwszych 
trzech dni trwania targów, za­
warto ponad 1500 transakcji, 
przy czym ich liczba z dnia 
na dzień rośnie.

Obserwatorów zaskakuje bo 
gactwo oferowanych do upłyń 
nienia zapasów. Oto na przy­
kład w magazynach FSO na 
Żeraniu leżały nabijacze do 
piwa, których bezskutecznie 
poszukiwał browar w Brze­
ściu. Zakłady Wapiennicze w 
Opolu szukały w całym kraju 
przewodów i drutów nawojo­
wych, podczas gdy materiały 
te leżały w sąsiedniej Cemen­
towni. MHD z Częstochowy 
znalazł wreszcie w Warszaw­
skiej Centrali Technicznej po­
trzebną mu aparaturę elek­
tryczną i telefoniczną itd.

Wrocławskie Targi Zaopa­
trzeniowe mają więc wszelkie 
szanse po temu, by stać się do­
roczną, -wielką giełdą, która 
pomoże rozładować zamrożo­
ne zapasy, (pch)

Konflikt rasowy 
nabrzmiewa w USA

Problem rasowy w Stanach 
I Zjednoczonych zaostrza się z 

każdym dniem. Przewiduje 
się, iż w najbliższych dniach 
może dojść do gwałtownego 
konfliktu między administra­
cją Kennedyego a zwolenni­
kami segregacji rasowej na 
południu. Do decydującej pró 
by sił dojdzie najprawdopo­
dobniej 10 czerwca, kiedy na 
uniwersytet stanowy w Ala­
bamie przyjętych ma być 
dw*óch Murzynów.

Gubernator Alabamy, zacie­
kły rasista. George Wallace, 
zapowiedział, iż nie podpo­
rządkuje się decyzjom sądu 
federalnego i osobiście sprze­
ciwi się przyjęciu Murzynów 
na uniwersytet. Administra­
cja amerykańska, przygotowu 
jąc się do tej rozgrywki, za­
mierza 3 czerwca uzyskać od 
sądu upomnienie pod adre­
sem Wallace’a, by ten zaprze­
stał oporu wobec przełamania 
segregacji na uczelni stano­
wej.

Agencja Reutera pisze, iż 
napięcie rasowe w innych czę 
ściach USA nie słabnie. Jed- 

’ nocześnie Kennedy, mając w7 
perspektywie wybory, nie 
chce zanadto „narażać się”. 
Stąd też poczynania admini­
stracji w kierunku uregulowa 
nia problemu rasowego są 
chwiejne i nie przynoszą spo­
dziewanych efektów.

Czwartek przyniósł now7ą se 
rię demonstracji antyrasistow 
skich, odbywających się w 
różnych formach. Szczególnie 
napięta sytuacja utrzymuje 
się w mieście Jackson. Od kil 
ku dni. centrum miasta pikie­
towane jest przez grupy Mu­
rzynów. Dotychczas władze 
aresztowały 38 osób.

Oczekuje się. iż w najbliż­
szych dniach, potężna faia 
walki przeciwko segregacji 
rasowej przejdzie przez stany 
Luizjana i Kalifornia. (PAP)

"lelejbntj 
EBEHH3KŚSE3WE2lfo!
Nawiązując do wczorajszej no­

tatki pt. „Wybuch” — na prośbę 
dr. H. Z., zatrudnionej przy Sta­
rym Rynku 1. wyjaśniamy, ii 

1 doznała ona poparzeń przy tłu­
mieniu ognia, który wybuehł nie 
z jej winy.

Baranoirski camping 
turystyczną atrakcją 

prowadzone od 1954 roku starania oddziału poznańskie^ „ 
A skmgo Związku Motorom ego o wybudowanie na terenach 

miejskich campingu dla turystów uwieńczone zostały suk 
W sohotę odbędzie się uroczyste otwarcie Ośrodka Turysuki*^111* 
torowej w Baranowie pod Poznaniem. '

zelektryfikowany i posiada, ohok. 
wyznaczone miejsce na parków 
nie samochodu. wa'

Baranowski camping już w tym 
roku znalazł się w międzynarodo­
wym spisie, obejmującym wszy-

Budynek administracyjny
stkie tego rodzaju miejsca w Eu­
ropie. Postawiono już 17 cztero­
osobowych domków. Estetyczne, 
drewniane domki posiadają — o- 
bok przedpokoju i małej umywał 
ni — dwa pomieszczenia z piętro­
wymi łóżkami, każdy domek jest

Postawiono także budynek ad­
ministracyjny, gdzie będzie recep 
cja, maleńka kawiarenka-bar 
raz kuchenka dla turystów 
posażona w grzejniki elektryczne' 
Stoi również pawilon sanitarny' 
wyposażony w kilka ubikacji na-

Domki campingowe prezentują się bardzo schludnie
Fot. (2) — K. Przychodzki

Z bokserskich 
mistrzostw Europy
W piątek na ringu moskiew 

skim walczyli również dwaj 
Polacy: Grudzień i Jędrzejew­
ski. Obaj nasi pięściarze prze­
grali swoje walki.

A oto wyniki piątkowych 
walk ćwierćfinałowych.

Waga lekka: Nikanorow (ZSRR) 
znokautował w drugiej rundzie 
MC Kenzie (Szkocja), a Sabri 
(Włochy) wygrał na punkty ze 
Schmittem (NRF).

Maga pólsrednia: Tamulis 
(ZSRR) pokonał na punkty PUr- 
chonena (Finlandia), natomiast 
Nemecek (CSRS) wygrał na punk 
ty Z GUse (NRD>. .

Waga średnia: Schulz (NRF) 
znokautował w trzecim starciu 
Andersa (NRD), a Monea (Ru­
munia) wygrał na punkty z 
Frauennioben (Austria).

Waga kogucia: Slajs (CSRS) 
przegrał na punkty z Petricem 
(Jugosławia), a Puiu (Rumunia) 
znokautował w I rundzie Holen­
dra Gensa.

Waga ciężka: Cane (Włochy) 
wygrał z Rumunem Mariutanem, 
a Abramów (ZSRR) pokonał na 
punkty Hubera (NRF).

W wadze koguciej Grigoriew 
(ZSRR) pokonał Cserge (Węgry;; 
Poser (NRD) wygrał z* Mićewem 
(Bułgaria).

W wadze lekkiej Kajdi (Węgry) 
pokonał GRUDNIA (Polska); Pi- 
liczew (Bułgaria) przegrał z Ha- 
lonenem (Finlandia).

W wadze półś.redniej Berdini 
(Włochy) pokonał Mirze (Rumu­
nia): Kalman (Węgry) wygrał na 
punkty z Jansenem (Holandia).

Waga średnia: Benedetto (Frań 
cja) przegrał z Jakovlievicem (Ju­
gosławia). W trzeciej rundzie sę­
dzia przerwał, wralkę, ponieważ 
Jugosłowianin miał ogromną prze 
wagę; Popienczenko (ZSRR)’ zno­
kautował w pierwszep rundzie 
Mutro (Włochy).

Waga ciężka: Nemec (Czechosło­
wacja) pokonał JĘDRZEJEWS­
KIEGO (Polska), a Degenhart 
(NRD) wygrał na punkty z Samo- 
volskim (Bułgaria).

Wyścigi modeli 
samochodowych

W ramach obchodów Międzyna­
rodowego Dnia Dziecka, zarząd 
Ligi Obrony Kraju Dzielnicy Po 
znań — Stare Miasto, organizuje 
wojewódzkie wyścigi modeli sa­
mochodowych przy ul. Niezłom­
nych 1. Początek konkurencji 2 
hm. o godz. 11. Wstęp wolny. (x)

Bal sportowy Olimpii
GKS Olimpia urządza dzisiaj 

wieczorem w lokalach „Adrii’’ 
bal sportowy dła zawodników’, 
działaczy i kibiców. Wstęp tylko 

stadiom®18.30 na
im. 22 Lipca, (p)
dzisiaj o godz.

do ekstraklasy.
Początek zawodów ezwórmee^

za zaproszeniami, które można 
otrzymać w sekretariacie klubu 
przy ul. Grunwaldzkiej w Demu
Kultury M. O. (x)

trysków, umywalni oraz miejsca 
do prania.

Dużo kłopotów mieli budowni­
czowie z wodą. Budowa studni i 
hydroforu kosztowała ok. 700 tys. 
zł, a trzeba pamiętać, że koszto­
rys budowy campingów’ zamyka 
się sumą 3 min. zł. Camping po- 
siada bardzo dogodne wejście do 
jeziora. W przyszłym roku ma 
tam powstać plaża z wypożyczal­
nią sprzętu wodnego.

W roku przyszłym przewidzia­
no budowę pawilonu jadalnego, 
a w roku 1905 — pawilonu sypial­
nego na 100 miejsc. W poniedzia­
łek. 3 czerwca, camping rozpocz­
nie swoją normalną pracę. Na o- 
kres Międzynarodowych Targów 
Poznańskich, wszystkie miejsca 
zostały sprzedane, (s)

Zapaśnicze mistrzostwa 
świata rozpoczęte

W stolicy Bułgarii rozpoczęły 
się w piątek XV zapaśnicze mi­
strzostwa świata w stylu wolnym. 
Bierze w nich udział 142 zawod­
ników’ z 25 krajów. Znajduje się 
wśród nich również 6 zapaśni­
ków polskich.

Na otwarcie, które miało wro- 
czysty charakter, przybyli człon­
kowie najwyższych władz partyj­
nych i państwowych Bułgarii z 
I sekretarzem KC BPK, premie­
rem T. Ziwkowem.

W pierwszej serii walk maugn- 
racyjnych wystąpili dwaj Polacy. 
Obaj swoje walki przegrali. W 
koguciej Łata położony został * 
5 min, na łopatki przez Pakistań­
czyka Akhtara, natomiast w mu­
szej Kropp uległ na punkty Tur­
kowi Gemalowi.

Dwudniowe boje lig 
lekkoatletycznych
Reprezentanci I i II ligi leki'®' 

atletycznej rozegrają dzisiaj i j* 
tro drugą rundę tegorocznych 
spotkań mistrzowskich. Poznan, 
któremu ubyło wielu wysokiej 
klasy zawodnikowi ma w 1 
dze tylko jednego reprezentanta 
— AZS. Akademicy w ?i,ec”c3 
chwili zajmują jedno ze środso- 
wych miejsc w tabeli rczgryweK. 
Czy zdołają je nadal 
trudno powiedzieć, wobec ^al _ 
wyrównanej formy pozostały
drużyn. .

O sytuacji dowiemy się po 
dwudniowych ztnag - 

AZS będzie bliższych, 
ni ach I 
gościem
Wiadomo, 
dząćym w 
gi — Zaw

i H ligi. ------
Zawiszy w Bydgoszczy-

że przegra z 
tabeli rozgrywek 1 1 

sza. Ale w jakim 
sunku?

W Poznaniu odbędzie się 
mecz II-ligowców, w którym 
stąpią: Olimpia (b.
Orkan, Warta i Energetyk. W“ 
ka zapowiada się bardzo 
wie. Orkan pretenduje nie 
do zajęcia pierwszego miejsca 
tym meczu, lecz również



Jan Brzechwa — dorosłym o dzieciach|a nudzie można zrobić interes

powrót do natury
Czy znacie kina ,.drive- 

in”, do których się 
wjeżdża samochodem 
i patrzy na ekran, 

nje otwierając nawet okna? 
Czy znacie restauracje dla 
aut, gdzie twój wóz zatrzy­
muje się przed odpowiednim 
stolikiem, na którym po chwi 
li zjawiają się żądane przez 
ciebie potrawy? Wystarczy

Konkurs na piosenką 
o ziemiach zachodnich
Rozgłośnia Polskiego Radia 

i Wydział Kultury Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Koszalinie ogłaszają z 
okazji 10-lecia pracy Radia i 
zbliżającej się 20 rocznicy po­
wstania Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej Konkurs 
otwarty na tekst i melo­
dię piosenki o charakterze roz 
rywkowym, związanej tema­
tycznie, w znaczeniu ogólnym, 
z życiem i krajobrazem ziem 
zachodnich i wybrzeża.

Prace konkursowe należy 
przygotować na głos solowy z 
fortepianem. Ilość prac do­
wolna.

Dla zwycięzców konkursu 
przewidywane są następujące 
nagrody: I — 8 tys. zł, II — 6 
tys. zł, III — 4 tys. zł oraz 
dwa wyróżnienia w wysoko­
ści 1 tysiąca złotych.

Prace konkursowe opatrzo­
ne Godłem, z załączoną za­
pieczętowaną kopertą z nazw i 
skami kompozytora i autora 
tekstu, należy nadsyłać do 
dnia 31 lipca br. na adres: 
Rozgłośnia Polskiego Radia — 
Koszalin, ulica Armii Czer­
wonej 49 z dopiskiem na ko­
percie: „Konkurs na piosen­
kę”. (na)

Jeszcze jedno 
sanatorium w Kołobrzeg

W Kołobrzegu jest na ukoń­
czeniu budowa jeszcze jedne­
go nowoczesnego obiektu wy- 
poczynkowo-leczniczego, po­
wstającego kosztem ponad 9 
min. zł. Sanatorium posiadać 
będzie 80 obszernych, nasło­
necznionych pokoi, które po­
mieszczą ponad 200 łóżek 
Oprócz sal zabiegowych la­
boratoryjnych i pomieszczeń 
gospodarczych, nowy obiekt 
wyposażony zostanie w świet­
licę, bar kawowy, salę klubo­
wą z biblioteką oraz inne 
Udogodnienia. Przewiduje się 
również doprowadzenie do sa­
natorium przewodów solan­
kowych. aby pacjenci mogli 
na miejscu korzystać z po­
trzebnych zabiegów leczni­
czych.

Oddanie do użytku komplet­
nie urządzonego obiektu na­
stąpić ma w pierwszej poło­
wię przyszłego roku. (ZAP)

Spółka - alkohol i przestępstwo
Niepokojące są wyniki pro­

kuratorskich badań prze­
stępczości na tle alkoho­
lizmu. Okazuje się bo­

wiem, że do sądów wpływa co­
raz więcej spraw z ustawy anty­
alkoholowej. Wskaźniki dotyczą­
ce województwa poznańskiego 
(łącznie z miastem Poznaniem) 
są w niektórych okresach nieco 
wyższe od ogólnokrajowych.

W I półroczu 1960 r. sprawy 
z ustawy antyalkoholowej stano­
wiły 5,06 proc, wszystkich spraw, 
które wpłynęły do wielkopol­
skich prokuratur, w II półroczu 
1960 r. — 7,40 proc, (wskaźnik 
ogólnokrajowy — 6,91), w I pół- 
foczu 1961 r. — 6,03 (w całym 
kraju __ 6,25 prc.) w I półroczu 
1962 r. — 7,44, a w II półroczu 
1962 r. — 9,42.

W kolizję z prawem po pija­
nemu najczęściej wchodzą ludzie 
* wieku 26—40 lał (449 osób) 
oraz 17—25 lat (168 osób).

śród 787 sprawców byty 4 oso- 
tn Z wykształceniem wyższym, 

— ze średnim, 495 osób z 
Podstawowym i 241 z niepełnym 
Podstawowym.

pijanemu najczęściej doko­
wy18 się dwóch kategorii prze- 

znęcania się nad człon- 

tylko uchylić szybkę... Magicz 
ne „Stoliczku, otwórz się! 
Stoliczku, zamknij się!” Czy 
znacie hotele, gdzie twój me­
chaniczny koń, zdrożony cało­
dziennym pochłanianiem szo­
sy, znajduje schronienie po 
trudach dnia? Wprost z drogi 
zbacza do specjalnej kabiny, 
gdzie automatyczne natryski 
robią mu toaletę, a ty sam, 
nie stykając sie z resztą po­
dróżnych, udajesz się do przy 
ległego mieszkanka, by ułożyć 
się do snu. Materac twego 
łóżka wprawiany jest w podo 
bne kołysanie, jakiego dozna- 
jesz jadąc samochodem, a to 
po to, byś uniknął szoku 
zmiany, byś łatwiej zasnął—

Czego też ludzie nie wymy­
ślą! Na bogatej w inicjatywę 
amerykańskiej ziemi pomysł 
goni pomysł. Ludzie prześci­
gają się w wymyślaniu wciąż 
nowych środków, by cię naj­
pierw wprawne w stan podnie 
cenią, a potem relaxu. A za­
danie to trudne, bo amery­
kańską ziemię od Atlantyku 
po Pacyfik, drąży nuda.

W soboty i w niedziele śre­
dnio zamożny burżuj amery­
kański oddaje się bez reszty 
temu zajęciu. Nic go już nie 
bawi. Kino? Nie, bo i po co? 
Na miejscu jest szerokoekra­
nowy. wielokanałowy, techni- 
kolorowy telewizor. Wyciecz­
ka za miasto? Też przyjem­
ność! Stłoczeni w czterech rzę 
dach samochodów; potem w 
tym samym tłumie ludzi w 
lasku jedząc te same sandwi- 
cze, popijając tę samą Coca- 
Colą, słuchając tych samych 
rozmów... Leniej już zostać w 
domu. Pół biedy, gdy ktoś ma 
iakieś hobby: bridge. znacz­
ki, gołębie... Ale biada temu’, 
kto nie jest hobbystą! Nuda 
go zje.

Styl życia w wielkich, I 
wciąż rosnących, skupiskach 
ludzkich, gdzie odpoczynek, 
prawdziwe odprężenie i oder 
wanie od codzienności, bywa 
niewykonalne, jest tematem 
badań ekonomistów i socjo­
logów.

A tymczasem wolnego cza­
su wciąż przybywa, bo taka 
jest tendencja rozwojowa no­
woczesnej produkcji: skracać 
dzień pracy.

Gdzie leży rozwiązanie? Już 
Jean-Jacques Rousseau głosił 
w .."Nowej Heloizie”: „Powrót, 
powrót do natury...”, jako je­
dyne remedium na trapiące 
ludzkość bolączki. Nie było w 
tym zresztą żadnego novum. 
Bo już patrycjusze rzymscy 
budowali sobie letnie wille w 
zupełnym odludziu, z dala od 
zgiełku świata. Pęd do oder­
wania się od czasu do czasu 
od cywilizacji działał więc w 
człowieku jako instynkt samo 
zachowawczy, jako spontanicz 
na potrzeba. I tu też należy 
szukać rozwiązań na przy­
szłość.

„Widmo turystyki wisi nad 
światem”. Turystyki maso­
wej, ogarniającej szerokie 
rzesze, a jednocześnie siwa­

kiem rodziny i występków zwią­
zanych z komunikacją publiczną. 
Jeśli chodzi o pierwsze zjawisko 
— ło zbył mało uwagi zwraca 
się na profilakłykę.

Pastwienie się alkoholika nad 
żoną i dziećmi z. reguły trwa 
dłuższy okres, przy czym sytua­
cja ta stale się pogarsza. Można 
by oczekiwać ingerencji np. za­
kładu pracy; ingerencji począt­
kowo w formie rozmów z per­
swazją, a jeśli to zawiedzie w for 
mie zgłoszenia alkoholika do 
komisji społeczno-lekarskiej. Nie 
stety, tego rodzaju postępowa­
nie jest rzadkością. Najczęściej 
natomiast zakład pracy idzie po 
najmniejszej linii oporu tzn. 
zwalnia pracownika nadużywa­
jącego alkoholu. Oczywiście wy­
nika ło m. in. z tego, że nieobec­
ność w pracy spowodowaną po­
byłem alkoholika w zakładzie 
lecznictwa zamkniętego traktuje 
się jako absencję chorobową. 
Zapomina się jednak, że alkoho­
licy mogą się leczyć w zakła­
dach otwartych. Wówczas chro­
niony jest interes zakładu pracy 
i równocześnie następuje odcią­
żenie lecznictwa zamkniętego.

Z badań prokuratorskich wy­
nika, że represje sądowe w spra­
wach z art. 23 ustawy anłyalko- 

rzafaee? warunki idealnego 
obcowania z naturą. Bo wła­
śnie natura nie tknięta ręką 
ludzką zawiera w sobie nie­
wyczerpany potencjał rege­
nerowania sił fizycznych i psy 
chicznych człowieka. Gdy się 
wejdzie na wielką, wielką 
górę to własne troski i kło­
poty stają się takie małe jak 
te rzeczy — zabawki, na któ­
re spogląda się z wysoka. W 
tym uproszczeniu jest wiele 
prawdy.

Kraje gęsto zaludnione i o 
rozbudowanym przemyśle gło 
wią się jak zachować „rezer­
waty dziczy” jako tereny wy­
poczynku. My takie tereny 
mamy pod ręka, w stanie nie 
sztucznego, lecz naturalnego 
prymitywu. Wystarczy wy­
jechać z Warszawy szosa dę­
blińską. by w okolicy Wilgi 
natknąć się na zupełnie dzie­
wiczy las na piaszczystych 
wydmach. Żywego ducha! Wy 
starczy pojechać na zachód, 
a roztoczą sie przed tobą sze­
rokie, melancholijne pustacie 
Mazowsza, z rzadkimi maczu­
gami wierzb na horyzoncie. 
Jak z chooinowskiego plakatu 
Trepkowskiego! Nie mówiąc 
iuż o unikalnym w Europie 
kompleksie Jezior Mazur­
skich. Czarnej Hańczy czy 
Krutyni.

To wszystko są dewizy, le­
żące na piachu. "Wystarczy 
się schylić, by je podnieść. 
Wie o tym Orbis i z roku na 
rok zwiększa swoje możliwo­
ści przyjęcia turystów zagra­
nicznych. W tym roku będzie 
ich więcej o 20 proc, niż w 
roku ubiegłym. A w roku u- 
biegłym 120,000 turystów zo­
stawiło w kraju ponad 3 mi­
liony dolarów. Zresztą, sam 
Orbis nie wystarcza. Chcąc 
sprostać społecznemu zapo­
trzebowaniu w zakresie wła­
snym i obcym, powstają jak 
grzyby po deszczu nowe agen 
cje turystyczne. W samej War 
szawie działa już 8 biur spro­
wadzających zagranicznych 
turystów. Brak jeszcze wy­
kwalifikowanej kadry i bazy 
technicznej. Ale to, jak na 
razie, doda je szczególnych 
„uroków” pożądanej dziczy.

EWA BERBERYUSZ

O skutecznym wód działaniu

Tradycje polskich kąpielisk
Od niepamiętnych czasów ludzie wiedzieli o uzdrawia­

jącym działaniu mineralnych zdrojów — zwłaszcza 
„cieplic”, czyli gorących źródeł, skutecznych przy „ła­

maniu w kościach” i wszelkich innych dolegliwościach. 
Co więcej, ludzie od dawna umieli wykorzystywać owe 
źródła: ślady ocembrowania źródła „Mieszko” w Szczaw­
nie, pochodzą —- jak obliczyli specjaliści — sprzed paru
tysięcy lat!

Bezskutecznie oczekująca 
potomka, księżna Judyta, żo­
na Władysława Hermana, mia 
ła począć Krzywoustego wsku 
tek leczniczego działania ką­
pieli w Inowłodzu nad Pili­
cą... Trudno dziś stwierdzić, 
jakie dolegliwości leczył Jan 
Kazimierz w Dusznikach; róż 
nie mówiono o wyjazdach Ma 
rysieńki Sobieskiej do Ciep- 
lic...

O zdrojach polskich zacho­
wały się liczne ślady w pi-

holowej (znęcania się) są wystar­
czająco surowe.

Warto natomiast zastanowić 
się nad nowelizacją przepisu do­
tyczącego prawa odmowy ze­
znań. Dotychczas zdarza się bo­
wiem tak, że żona podejrzanego 
łub osoby z nim spokrewnione 
składają w śledztwie obciążają­
ce zeznania, ale na rozprawie 
odmawiaja wyjaśnienia. Wów­
czas — jeśli brak innych dowo­
dów winy oskarżonego — zapa­
da wyrok uniewinniający.

Jeśli chodzi o represje stoso­
wane wobec osób prowadzących 
po pijanemu pojazdy i powodu­
jących pod wpływem alkoholu 
wypadki, to w tym zakresie ko­
nieczna jesł bardziej surowa i 
konsekwentna polityka kama.

Warto jeszcze omówić jedną 
kategorię przestępstw na ile al­
koholizmu, a mianowicie rozpi­
janie nieletnich. Na zbadane o- 
gółem 773 sprawy tylko jedna 
dotyczyła takiego przypadku. 
Tymczasem picie alkoholu przez 
nieletnich wcale nie należy do 
rzadkości (na ten temat mogliby 
wiele powiedzieć pracownicy Iz­
by Wytrzeźwień). Trzeba więc 
przyjąć, że wykrywalność lego 
rodzaju przestępstw pozostawia 
wiele do życzenia, M. Ł, i

JEDNA TRZECIA
Uchodzę na ogół za baj­

kopisarza. — Wypada 
więc, abym z okazji 
Dnia Dziecka napisał 

bajkę. Będzie to jednak tym 
razem bajka dla dorosłych.

Należałoby zacząć od słów: 
„Był sobie raz...”.

Zachowajmy tę. tradycyjną 
formę.

Był sobie raz pewien kraj, 
który nazywał się — Polska. 
O Polsce napisano pasjonują­
cą książkę pt. „Rocznik Sta­
tystyczny 1962”. Stamtąd wła­
śnie dowiadujemy się, że 
trzecią część całej ludności 
Polski stanowią dzieci.

Co trzeci obywatel — to 
dziecko, to chłopiec lub dziew 
czynka, poniżej lat 15.

Wydawałoby się zatem 
rzeczą słuszną i sprawiedliwą, 
żeby trzecia część wszelkich 
urządzeń, wytworów i środ­
ków służyła tej części ludno­
ści, którą statystyka obejmu­
je pojęciem dzieci.

Oczywiście, z ogólnej pnfi 
dóbr narodowych, z ogólnej 
sumy świadczeń państwa dzie 
ci korzystają na równi z do­
rosłymi. Wojsko pilnuje gra­
nic kraju, jako całości, Mili­
cja czuwa nad bezpieczeń­
stwem każdego obywatela, 
sądy przestrzegają praw rów­
nych dla wszystkich, z pro­
dukcji stali, chleba czy arty­
kułów chemicznych korzysta­
ją zarówno dorośli, jak i dzie­
ci.

Ale w wielu dziedzinach 
Rocznik Statystyczny obnaża 
daleko idące dysproporcje.

Nie mamy w kraju ani jed­
nego, stałego teatru dla dzie­
ci, a istniejące teatry lalkowe 
nie mogą przecież sprostać 
potrzebom, związanym z roz­
wojem psychiki dziecka. Jeśli 
uznajemy rolę wychowawczą 
teatru dla dorosłych, to tym 

śmiennictwie. Cieplice Śląskie 
uwiecznione były pierwszą 
wzmianką już w XII wieku — 
w tymże wieku wymieniano 
Lądek, jako miejscowość 
zdrojową... Erazm z Rotterda­
mu w 1545 r. wspominał o ja­
kiejś miejscowości nad Wisłą, 
w której wody skutecznie le­
czyły bóle żołądka i głowy... 
W XIV wieku wymieniono — 
jako miejscowość zdrojową, 
Szczawnicę...

Piśmiennictwo naukowe z 
zakresu balneologii ma rów­
nież w Polsce bogate trady­
cje. Już w 1522 r. Marcin z 
Miechowa ogłosił pierwszą 
swą rozprawę o wodolecznic­
twie. W trzy dziesiątki lat póź 
niej, dr Józef Struś, nadwor­
ny lekarz Zygmunta Augusta, 
opisywał działanie kąpieli na 
tętno, dowodząc, że „jeśli ktoś 
nadużywa kąpieli, bądź przez 
niewczesne ich używanie, 
bądź przez nadmierne, przy­
czynia organizmowi szkodę, 
która powoduje tętno słabe i 
małe, lecz z powodu zwięk­
szonego używania — chybkie 
i częste...”.

Pierwsze dzieło w języku 
polskim pt. „Cieplice”, wydał 
w 1578 roku Wojciech Oczko, 
zyskując sobie miano „ojca 
polskiej balneologii”.

M. in. uregulował Oczko 
czas trwania kąpieli, przepi­
sując po 150 godzin kąpielo­
wych. Kąpiel uważano wów­
czas za skuteczną, o ile do­
prowadzała do podrażnienia 
skóry. Aby pacjent nie stracił 
sił, częstowano go podczas ką­
pieli obfitym posiłkiem.

Jeśli pacjent zmarł podczas 
kuracji — o co przy takich 
zabiegach było nie trudno — 
mówiono, że choroba zbyt moc 
no usadowiła się wewnątrz i 
wypędzić się nie dała.

Inne dzieło traktujące o u- 
zdrowiskach, napisane w ję- 

bardziej powinniśmy zatrosz­
czyć się o małego widza i jego 
wrażliwą wyobraźnię.

Na 25 filmów długometra­
żowych, wyprodukowaliśmy 
w roku 1961 zaledwie 1 film 
dla dzieci.

Na 960 czasopism, mamy 
tylkn cztery, przeznaczone dia 
małych czytelników. A prze­
cież prasa dziecięca mogłaby 
w pewnym stopniu zaspokoić 
głód książek, jako że na 7.224 
pozycji książkowych, zale­
dwie 315 przeznaczyliśmy dla 
dzieci.

Nie lepiej dzieje się w za­
kresie szpitalnictwa. — Na 
170.000 łóżek w szpitalach — 
dziecięcych mamy tylko — 
13.000.

Z drugiej zaś strony, brak 
troski i dbałości o dzieci, pro­
wadzi do wielu tragedii i nie­
szczęść.

Kroniki jednego roku zano­
towały 380 dzieci, które w wy­
padkach drogowych straciły 
życie i około 3.000, które od­
niosły okaleczenia i rany.

Statystyka podaje, że 
wprawdzie ogólna liczba 
przedszkoli wzrosła, jednak 
zlikwidowano paręset przed­
szkoli wiejskich, a więc wła­
śnie tam, gdzie osiedla poło­
żone są na skraju dróg pu­
blicznych.

Spośród dzieci, puszczonych 
samopas, w ciągu jednego tył 
ko roku. 350 utonęło w rze­
kach i gliniankach, 127 spło­
nęło w ogniu, około 100 po­
niosło śmierć od niewypa­
łów.

Brak opieki nad dziećmi po 
woduje też klęskę przestęp­
czości. Liczba młodocianych 
przestępców w roku 1961 prze 
kroczyła 50.000.

Raz do roku obchodzimy 
Święto Dziecka. W tym 

dniu rozbrzmiewają doniosłe 
hasła i odbywają się wzniosie 

zyku polskim, wydał w 1617 
roku lekarz lwowski Erazm 
Sykst. Jan z Szamotuł ogłosił 
w Paryżu swą pracę o działa­
niu wód mineralnych.

Wykaz bibliografii polskiej 
literatury balneologicznej z 
XIX w. zawiera ponad 300 
stron druku. Ignacego Do- 
meykę zwą do dziś „ojcem ’ 
balneologii w Chile.

Jakże tu nie wspomnieć o 
najnowszym dorobku piśmien 
nictwa balneologicznego. Ma 
zbyt wiele pozycji, by można 
je tu było wymienić. Oto wiel 
ka wydawnicza firma amery­
kańska Phisical Medicine Li- 
brary w Nev Haven zapropo­
nowała ostatnio polskim bal­
neologom opracowanie części 
wielotomowej edycji encyklo­
pedycznej pt. „Medical Hy­
drolog”. W encyklopedii tej 
ukaże się m. in. wspólna pra­
ca poznańskich balneologów 
prof. J. Jankowiaka i dra S. 
Tyczkowny. o „roli wiatrów i 
ich działaniu na organizmy 
żywe” oraz polskie opracowa­
nie o wzorowej organizacji u- 
zdrowiska. W ciągu ostatnich 
lat pracownicy naukowi jedy­
nego w kra ju Instytutu Balne­
ologii w Poznaniu ogłosili 323 
prace — w kraju i za granicą.

Szereg prac podaje sposoby 
leczenia chorób reumatycz­
nych, choroby nadciśnienio- 
wej, naczyń obwodowych i in

Polska balneologia — pod­
trzymuje chlubne tradycje.

WALERIA KORYCKA 

akcje. Ale dzieci codziennie 
giną pod kołami samochodów, 
zabijane są przez niewypały, 
tracą życie w pożarach, toną 
w rzekach i gliniankach.

Dzieje się tak dlatego, że 
ludzie dorośli nic wykazują 
dostatecznego poczucia odpo­
wiedzialności i lekceważą swo 
je obowiązki.

A dzieci? Dzieci nie mają 
głosu. Dorośli nimi rządzą i za 
nich decydują. Nie ' zawsze 
właściwie i nie zawsze spra­
wiedliwie.

Ponieważ uchodzę za baj­
kopisarza, napisałem bajkę o 
dzieciach. Napisałem bajkę 
dla dorosłych, a dedykuję ją 
— rodzicom, opiekunom, wy­
chowawcom, ludziom, sprayu 
jącym władzę nad dziećmi.

Dedykuję ją w imieniu 
tych, którzy stanowią jedną 
trzecią ludności naszego kra­
ju.

JAN BRZECHWA

Podróże 
„nieruchliwego" 'ter 

prezydenta
□ rezydent Francji Charles de 

Gauile nie lubi wyjeżdżać 
za granicę i dlatego wśród za­
chodnich dziennikarzy ma naz­
wę „nieruchliwego prezydenta”. 
W ciągu ostatnich dwóch lał byl 
tylko w Bonn, dokąd się zresztą 
wybiera wkrótce po raz drugi. 
Wracając z Bonn odwiedził Ho­
landię. Dlatego też jego ostatnia 
podróż do Grecji wywołała licz­
ne komentarze. Jaki był jej cel?

Częściową odpowiedź dał na 
to francuski minister spraw za­
granicznych Couve de Murville 
oświadczając, źe „Francja chce 
uaktywnić politykę swą na Bli­
skim Wschodzie". Szwajcarska 
„Gazette de Lausanne” sprecy­
zowała dokładnie zamierzenia 
Francji pisząc: „Be Gauile jeź­
dził do Aten, a premier Pompi- 
dou do Ankary, aby szerzej ro­
zewrzeć wrota na Bliski Wschód 
i do Afryki i razem z towarami 
przepuścić przez nie atomowe 
łodzie podwodne.”

W ostatnich czasach do Turcji, 
a szczególnie do Aten sznurem 
ciągną dyplomaci i wojskowi ze 
Słanów Zjednoczonych i NRF. 
Byli łam: osobisty przedstawiciel 
Kennedy'ego Livingsłon Mar- 
chanł i szef zjednoczonej grupy 
sztabów USA M. Taylor. Ankarę 
przed Pompidou odwiedził do­
wódca sił zbrojnych NATO gen. 
Lemmniłzer i admirał Zenker. 
Chodziło im o rozmieszczenie 
nadwodnych i podwodnych sił 
atomowych NATO, możliwie jak 
najbliżej Związku Radzieckiego.

„Greckie morza — pisała a- 
łeńska gazeta „Nea” — mają 
obecnie szczególne znaczenie 
strategiczne. 1397 wysp i wyse­
pek w Grecji oraz linia wybrzeża 
morskiego długości 6 tysięcy mil 
morskich, stanowią szerokie pole 
do działania marynarki. Będące 
w budowie trzy francuskie łodzie 
podwodne poszukują wschod­
nich wód dla swych manewrów.”

Prócz celów wojskowych Fran­
cja jesł w poszukiwaniu nowych 
rynków zbyłu dla swych towa­
rów i inwestycji kapitałów. Stra­
ta wygodnych rynków na „czar­
nym kontynencie” zmusza ten 
kraj do poszukiwania nowych 
kierunków ekspansji ekonomicz­
nej. Grecja słanowi jeden z wa­
riantów i razem z Turcją jest 
punktem przejściowym dla eks­
pansji kapitałów francuskich na 
Bliski Wschód.

Rzecz zrozumiała, źe na łej 
drodze krzyżują się interesy fran­
cuskie z konkurencją amerykań­
ską i angielską. Rozdrażnienie w 
kołach amerykańskich wywołuje 
również zamiar rządu francuskie­
go wytargowania dla Francji po­
stoju łodzi podwodnych w por­
tach greckich. Z tego powodu 
amerykańska gazeta „New York 
Times” pisała: „De Gauile zno­
wu rzucił nam rękawicę”. Aby 
zdobyć bazy greckie „nieruch­
liwy prezydent” zgodził się opu­
ścić swoje zacisze domowe i u- 
dać do brzegów Hellady. Tam w 
rejonie wchodnim Morza Śród­
ziemnego zadzierzgnął się nowy 
węzeł antagonizmów imperiali­
stycznych.

HENRYK BARAŃSKI



Fontanna wkomponowana między budynkami osiedla mieszkaniowego. Praca Anny
Krzymańskiej. Fot _ Myszkowski

Sztuka dla zagłębia
Już od dawna nurtowała 

poznańskich plastyków 
myśl by ze sztuką 
wejść do przemysło­

wych ośrodków, do fabryk, do 
kopalń. Pierwsza wyszła tej 
sprawie naprzeciw sekcja 
rzeźby przy poznańskim od­
dziale Zw. Polskich Artystów 
Plastyków. Zaczęło się w li­
stopadzie 1962 r. Wtedy' to 
Wydział Kultury Prez. WRN 
wraz z Wojewódzką Komisją 
Zw. Zawodowych oraz wspom 
nianą już sekcją rzeźby, po 
szczegółowym przeanalizowa­
niu zagadnienia — postanowi­
ły zapoznać się z terenami ko- 
nińsko-tureckiego zagłębia. 
Do akcji tej włączyły się tam­
tejsze władze partyjne i pań­
stwowe oraz zarządy kopalń.

Upiększanie osiedli robotni­
czych, bal fabrycznych, upo­
rządkowanie fragmentów zie­
leni i trawników, „uartystycz- 
nienie” form zabawowych dla 
przedszkolaków (przeplotnie, 
zjeżdżalnie), dalej — wkompo­
nowanie rzeźby dekoracyjnej 
i funkcjonalnej (brodziki pij- 
ki. fontanny) — oto propozy­
cje poznańskich rzeźbiarzy. 
Wydaje się. że są one bardzo 
interesujące i pożyteczne. Jest

biarzy. z dyrekcją kopalni w 
Koninie, z przedstawicielami 
partii i władz miasta. Połączo­
ne ono było z wystawą pro­
jektów architektoniczno- rzeź­
biarskich pomyślanych dla ko- 
nińsko-tureckiego zagłębia. 
Bardzo przejrzysta ekspozy­
cja (przygotowali ją artyści- 
plastycy. Jerzy Sobociński i

„Dobrym duchem” całej tej 
akcji jest znana rzeźbi arka 
Anna Krzymańska (współ­
twórczyni, wraz z Ryszardem 
Skupinem pomnika Marcina 
Kasprzaka), która spełnia rolę 
pełnomocnika i. łącznika mię­
dzy rzeźbiarzami, WRN i wła-

Mieczysław 
wprowadziła 
nowy świ at 
gdzie rzeźba.

Skrobecki) — 
zwiedzających w 
nowego Konina, 
czy ogródek dla

przedszkolaków, fontanna czy 
drogowskaz, włączone w obli­
cze nowo wznoszonego miasta, 
tworzą zharmonizowany obraz 
architektury ze sztuką Na 
tym, swego rodzaju sympo­
zjum profesor Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie Jacek 
Puget wygłosił interesujacv 
odczyt o związku sztuki z ur­
banistyką. Otwarcia wystawy
dokonał Jan Janus przc-

przecież pewne, że 
hutnik powinien 
mieszkać i żyć w 
nym mieście, gdzie 
ka w parze idzie

górnik czy 
nie tylko 
nowoczes- 
urbanisty- 
ze sztuką,

ale i pracować w warunkach, 
w których artysta-plastyk 
miałby coś do powiedzenia. 
Ta sprawa była tematem oży - 
wionych dyskusji i znalazła 
pełne zrozumienie u władz za­
głębia.

Przed kilkoma dniami doszło 
ponownie do spotkania rzeź-

wodnicząy PRN, a za zreali­
zowanie tego spotkania po­
dziękował prezes poznańskie­
go oddziału ZPAP — Zbigniew 
Bednarowicz.

Jeszcze tego samego dnia 
sprawa rzeźb dla Konina po­
sunęła się naprzód, gdy ze­
brali się przedstawiciele władz 
miasta i kopalń wraz z arty- 
stami-plastykami, prof. Puge- 
tem i Bednarowiczem. przy 
współudziale kier. Wydziału 
Kultury WRN Tadeusza Pek­
sy. Spotkanie to miało na celu 
sprawę realizacji, i to w naj­
bliższym czasie, kilku z przed­
stawionych projektów.

Wypada zaznaczyć, że eks­
pozycja Konina przeniesiona 
zostanie z kolei do Turka, 
gdzie oczekuje się jej z dużym 
zainteresowaniem.

W załączeniu przesyłam od­
powiedź na list dr. Śląskiego za­
mieszczony na łamach „Głosu 
w związku z moim opisem Szcze­
pankowa.

Urzejmie proszę o zamieszcze­
nie.

Poznań, dnia 24 maja 1963 r.

List Pański uprzytomnił mi 
w całej pełni jak trudna jest 
praca, kronikarza. Dzień po­
wszedni jest zbyt bogaty w 
wydarzenia, aby go można by­
ło wtłoczyć w zakreślone ra­
my, stąd konieczność i trud­
ność wyboru. W tymże czasie 
i miejscu życie ludzi układało 
się nieraz całkiem inaczej. 
Świat oglądany przez okna 
Pańskiego pałacu jest całkiem 
inny niż w oczach ludzi, któ­
rzy oglądali go z perspektywy 
glinianej podłogi folwarcznych 
„koszar’'.

Przedstawiając fakty i wy­
darzenia nie wolno kronika­
rzowi zapominać o tej różnicy. 
Wiedzy o życiu nie można zdo 
być na podstawie obserwacji 
z jednego stanowiska.

Po stwierdzeniu, że „przypo­
minanie spraw uważanych przez 
potomnych za ujemne jest zaw­
sze drażliwe” i że „każdy chciał 
by mieć pozytywnego przodka" 
autor pisze dalej:

IV sprawie uczęszczania do 
Moulin-Rouge chciałbym' o- 
swiadczyć, że nie uważarp tego 
typu lokali za nienormalne. 
Śmiałbym nawet zaryzykować 
twierdzenie, że można w nich 
kulturę konsumować z więk­
szym pożytkiem nJz w niejed­
nym przybytku poważnej mu­
zy. Można by tu wspomnieć 
o paryskim Moulin-Rouge,

który dawał schronienie i na­
tchnienie paryskim malarzom 
i poetom.

Dziękując za cenne uwagi i 
uznanie dla mego skromnego 
dorobku bardzo przepraszam 
za spóźnioną odpowiedź, zasy­
łam wyrazy głębokiego sza­
cunku.

TADEUSZ BECELA
Poznań
Szczepankowo 46

dzami zagłębia.
Teraz tylko nie 

gruszek w popiele” 
szybciej przystąpić 
zacji tych zaiste 
projektów.

„zasypiać 
i jak naj- 
do reah- 
pięknych

IZA3ELA NOWAKOWA

Gospodarka komunalna 
czeka na fachowców

Jaki wybrać zawód? — py­
tają absolwenci szkół podsta­
wowych i licealnych, niezde­
cydowani w wyborze szkoły 
zawodowej lub kierunku stu­
diów. Odpowiadając na to py­
tanie, wskazuje się młodzieży 
perspektywy zatrudnienia w 
przemyśle, rolnictwie,, handlu, 
zapominając jednak często o 
gospodarce komunalnej (bu- 
downićtwo mieszkaniowe, wo 
dociągi, kanalizacja, hotele, 
drogi, zieleń miejska). A prze­
cież w tej dziedzinie mogą 
znaleźć ujście rozmaite zain­
teresowania.

Z informacji Wojewódzkie­
go Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej w Pozna 
niu wynika, że w naszym wo­
jewództwie w zakładach ko­
munalnych, wskaźnik zatru­
dnienia techników — w sto­
sunku do ogółu zatrudnionych 
— wynosi 4,8 proc., a inżynie­
rów — zaledwie 2,7 proc. W 
ub. roku w 78 placówkach ko 
munalnych odbywało wstępny 
staż pracy tylko 2 (!) absolwen 
tów szkół wyższych i 26 szkół 
średnich.

Dlaczego młodzież przeja­
wia tak mało zainteresowania 
tym resortem? Dużo winy 
mają same przedsiębiorstwa 
komunalne,, które, dotychczas 
nie przejawiały większej tro­
ski o uzupełnienie swych kadr 
fachowcami (przejawiło się to 
m. in. w braku kontaktów z 
dyrekcjami szkół), (y)

CIĄGŁOŚĆ PRACY

i. s. Pracowałem
Miejskiej Pracowni Dydaktycz­
nej w Poznaniu od czerwca 1962 
do 31. I. 63 roku. Z dniem 1 
lutego za zgodą kierownictwa 
Miejskiej Pracowni przeszedłem 
do Spółdz. Pracy Inwalidów. 
Czy należy mi się zasiłek rodzin

oboje rodzice nie żyją, czv r , ko wówczas, gdy Z)J o tg- 
utrzymujący ze swej pracy & 
ci? Czy przyznaje się' S' 
rowme wówczas gdV , ‘ 
matka, która stale praeoS8 
Czy i po mej przySługuk

Poznański udział
w eksporcie myśli naukowej

Ponad 2 min. doi. uzyskaliśmy 
do końca bieżącego roku za usługi
sprzedane do różnych 
two Naukowe.

W eksporcie polskiej 
naukowej znaczną rolę 
wa poznański oddział
Jego 
nicę 
tach 
tym

krajów przez

myśli 
od gry 
PWN.

W

ny oraz
RED.: 

chodzi

urlop za rok 1963?
Pracownik, który prze-

pracy w
do innego zakładu 

ciągu 3 miesięcy od
ustania poprzedniego zatrudnie­
nia, zachowuje ciągłość pracy, 
prawo do urlopu i świadczeń z 
ubezpieczenia rodzinnego, chyóa 
że rozwiązanie umowy o prace 
w poprzednim zatrudnieniu na­
stąpiło z winy pracownika lub 
wskutek wypowiedzenia doko­
nanego przez pracownika.

RED.. - Jeżeli oboj€ 
pracowali, a jedno z nich”e 
marło, (obojętnie które) LT 
ciom przysługuje renta sieroc; 
Wynosi ona przeciętnie 45 "•
zarobow zmarłego. Do ku’, 
tej dolicza się dodatek ■ 
do 165 zł,

Proc.

, - - - 65zalezmc od |iCzJ 
dzieci pozostałych po zmarły? 
W przypadku, gdy oboje rod^ ‘ 
umierają — renta sieroca 
staje automatycznie podwyższo'

ILE NIEDZIEL?

M. Kowal — Czy w okresie 
lepowym <30 dni) muszą bvć

ur- 
za-

warte co najmniej 4 dni świą­
teczne (niedziele)?

RED.: Przepisy ustawy o ur­
lopach mówią, że w czasie 30- 
dniowego urlopu nie mogą przy­
padać więcej niż 4 niedziele- 
Nigdzie natomiast nie jest po­
wiedziane, że nie może być tych 
niedziel mniej. Świąt natomiast 
nie wyłącza się z urlopu, jeżeli 
przypadają one w jego okresie.
(Roz. Min. Pracy i Opieki 
łecznej z 28. II. 53 r.)

WYPOWIEDZENIE
INWALIDZKIE

Spo-

J. Ł. — Czy inwalidę wojen­
nego chroni przed wymówieniem
jakaś ustawa, 
jaka? Czy aby 
z pracy trzeba 
narodowej?

a jeśli tak, to 
zwolnić inwalidę 
mieć zgodę rady

STUDIA W WARSZAWIE

Kazimierz B. - zatnie 
studiować na Uniwersytecie 
Warszawskim i chciałbym za 
sięgnąć trochę informacji na ten 
temat. Informatora nie moe. 
nigdzie zdobyć. Proszę mi po-' 
radzić do kogo na Uniwersyte- 
cie mam się zwrócić ze swym 
pytaniami?

RED.: Komitet Uczelniany 
ZMS przy Uniwersytecie War­
szawskim a także wszystkie in­
ne — na terenie całej Polski 
zorganizowały punkty informa­
cyjne o studiach na swych u- 
czćlniach. W Warszawie morę 
Pan zasięgnąć informacji co­
dziennie oprócz niedziel, w godz, 
15—16 w lokalu ZMS Kraków 
skie Przedmieście 24 pok 120 VI 
redakcji naszej posiadamy rów­
nież najnowszy informator dla 
szkolnictwa wyższego. Jeżeli 
Pan będzie w Poznaniu prosimy 
o przybycie na ul. Grunwaldzką 
19 pok. 58, by otrzymać bliższe 
dane.

w okresie od 1958 r. 
poligraficzne i książki, 
Państwowe Wydawnic

planach poznańskiego
oddziału przewiduje się rów­
nież wydrukowanie 14-tu in-

udział w wysyłce za gra 
sięgał w poprzednich la- 
przeszło 20 proc., a w
roku wyniesie ponad 10

proc. — całego eksportu kra­
jowego. Książki te, przeważ-
nie spod
Zakładów

pras drukarskich
Graficznych im.

Kasprzaka oraz z Drukarni 
Uniwersytetu im. Adama Mic 
kiewicza, wysyłane są najczę­
ściej do Związku Radzieckie­
go, krajów demokracji ludo­
wej, Stanów Zjednoczonych. 
Francji, Italii, Anglii, NRD, 
NRF i innych.

Jak wynika z opracowanych 
planów, poznański oddział wy 
da w najbliższym czasie (w
językach obcych) wyśłe
książki: prof. dr Alfonsa Klaf
kowskiego ,Układ Pocz­
damski — do Anglii, Broni.
sława Minca „Ekonomię
polityczną socjalizmu” i Wło­
dzimierza Brusa — „Ogólne 
problemy funkcjonowania gos 
podarki socjalistycznej” — do 
Włoch oraz Wojnara — „Este 
tykę i pedagogikę” — do 
Francji.

Wysięp studentów PWSM i „Aleko
Pod koniec kwietnia odbywał wadzić na scenę młode talenty >

się w Warszawie Festiwal
Oper Kameralnych w wykonaniu 
studentów wydziałów wokalnych 
państwowych wyższych szkół mu 
zycznych. Poznańska uczelnia 
wystąpiła łam z dwoma jedno­
aktówkami: „Aleko" Rachmani­
nowa i „Tajemnica Zuzanny” 
Y/oHa-Ferrariego. /

W miniony poniedziałek mie­
liśmy okazję obejrzenia i wysłu­
chania studenckich produkcji 
PWSM Poznań, popisującej się 
na wielkiej scenie naszej Opery. 
Młodzież śpiewała i grała w ko­
stiumach teatramych, na Ile skro­
mnych, ale gustownych, aluzyj­
nych dekoracji |S. Jarocki). Za­
miast orkiestry niestrudzenie a- 
kompaniował do obu oper — 
A. Kamiński (fortepian). P>zy pui- 

Ipicie kapelmistrzowskim z sałys- 
fakcją witaliśmy Z. Wojciechow­
skiego, nie oglądanego tu od 
dawna. Długoletni szef poznań­
skiego Teatru Wielkiego usunął 
się od współpracy już 7 lał te­
mu. Obecnie wrócił — by wpro-

ułatwić im pierwsze kroki.
Zarówno ,,Aleko" (rok powsła-

nia 1893) jak .Tajemnica”
(1909) wytypowane zostały traf­
nie. Są to dobrze kontrastujące 
jednoaktówki, napisane przez 
jakże znakomitych znawców sce­
ny i głosu śpiewaka. AAuzycznie 
głębszym, treściwszym dziełem 
iesł zapewne „Aleko", lecz „Ta­
jemnica Zuzanny" ma znowu do-
skonale libretto wytworny
wdzięk autentycznej włoskiej 
pery buffa (komedia). Przy t

o- 
ym,

gdy chodzi o występ z fortepia­
nem, w „Aleko" ciągle nam bra­
kowało przepychu barw orkie­
stry Rachmaninowa — czego nie 
odczuwaliśmy tak dalece przy 
„Tajemnicy” (pastisz klasycyzmu 
Mozarta). Poza tym, „Aleko" jest 
dziełem trudnym, wymagającym 
głosów pewnych, dużych i dra­
matycznych, doświadczonego 
chóru i efektownie tańczącego, 
rutynowanego baletu.

Zespół Państw. Średniej Szko­
ły Baletowej popisał się raczej

nych 
przez 
rzy.

pozycji, zamówionych 
zagranicznych księga- 
(1)

RED.: Oczywiście, chroni. Jest 
to art. 26 dekretu o zaopatrzeniu 
inwalidów wojennych i wojs­
kowych z 14. 8. 54 — jednolity 
tekst wraz z późniejszymi zmia­
nami opublikowany w Dz. Ust. 
23 z 1958 r. Inwalidy wojennego 
nie wolno zwalniać z pracy w 
normalnym ustawowym trybie 
wypowiedzenia, jeśli nie zacho­
dzą ważne przyczyny (przyczyny 
wymienione w art. 2 i 3 De­
kretu z dnia 2. I. 56 r.). Poza 
ważnymi przyczynami musi być 
również zgoda Rady Narodowej. 
Ponadto przysługuje prawo od­
wołania się do Komisji Rozjem­
czej lub sądu.

PRZEZ KAŻDEGO 
PRACODAWCĘ

w. W. — Czy pracownik ubez-

Rozbudowa wrocławskiego 
„Archimedesa”

W Zakładach „Archimedes” 
we Wrocławiu oddano do u- 
żytku wielką halę produkcyj­
ną, wyposażoną w nowoczes­
ne maszyny i urządzenia. Pro 
dukuje się .w niej podnośni­
ki hydrauliczne do ciągników 
„Ursus”. Jeszcze w tym roku 
wrocławska fabryka dostar­
czy około 7,5 tys. takich pod-
nośników, a w przyszłości 
dukcja ich wzrośnie do 90 
sztuk rocznie.

Uruchomienie nowej 
stanowi pierwszy etap na

pro 
tys.

hali 
dro

dze dalszej rozbudowy i mo­
dernizacji „Archimedesa”. W 
ciągu najbliższych paru lat 
wartość produkcji tego zakła 
du wzrośnie przeszło pięcio­
krotnie i przekroczy miliard 
zł rocznie. Będzie się on spe­
cjalizować w produkcji narzę 
dzi pneumatycznych i urzą­
dzeń hydraulicznych. (ZAP)

OCHRONA PRZYSŹLYCH 
MATEK

pieczony (ZUS) zatrudniony w 
instytucji państwowej, a pra­
cujący dodatkowo na pół etatu 
w firmie prywatnej podlega po­
wtórnemu ubezpieczeniu w ZUS’

RED.: Tak. Pracownik muM 
być ubezpieczony przez każdego 
pracodawcę oddzielnie. . Gdyby 
bowiem drugi pracodawca nie u- 
bezpieczył go, to pomijając ka­
rę, którą pracodawca -musiałby 
płacić — pracownik nie miał­
by prawa w przypadku choroby 
do zasiłku chorobowego z dru­
giego miejsca pracy.

SUTERENY I OŚWIETLENIE

Jadwiga 
mówienie 
zakładzie

N. — Otrzymałam wy- 
pracy (pracuję w tym
3 lata).

niu wymówienia
Po podpisa- 
dowiedziałam

się, że jestem w ciąży. Czy za­
kład pracy, który jest o tym 
powiadomiony, powinien wypo­
wiedzenie anulować? I dalej, je­
żeli powrócę z urlopu macie­
rzyńskiego do pracy czy zakład 
ma prawo z miejsca wymówić 
mi pracę?

RED.: W przypadku wypowie­
dzenia kobiecie ciężarnej umo­
wy 6 pracę przed rozpoczęciem 
ciąży, jednakże tak, że rozwią­
zanie stosunku pracy nastąpiło­
by podczas ciąży — wypowie­
dzenie to uważa się za nieważ­
ne. Szczególna ochrona (zakaz 
wypowiadania) dotyczy tylko ko­
biet ciężarnych oraz korzysta­
jących z połogowej przerwy w 
pracy. Tak więc po urlopie ma­
cierzyńskim zakład może wymó­
wić pracę.

Zmartwiony. — Czy mieszkań­
cy suteren, gdzie światło okien-; 
ne prawie nie dochodzi — o-' 
trzymują jakąś zniżkę w opla-
tach energii elektrycznej.'!

PO OJCU I PO MATCE

Joanna B. — W jakich oko­
licznościach przyznaje si^ dzie­
ciom renty sieroce. Czy gdy

i „Zuzanna" w Operze
miło, zebrał trochę oklasków,
lecz to dopiero zadatek na przy­
szłe laury. Jednej z uczennic — 
w wirze pląsów — spadła kiecka 
cygańska i biedaczka musiała u- 
mykać ze sceny, po owym nie­
oczekiwanym streap-łease. Chór 
międzyszkolny brzmial zrazu ma­
ło soczyście (I scena), za io po­
prawił Wrażenie w finale opery 
(ładne piana).

Spośród piątki solistów wyróż­
nił się szlachetnością głosu ba­
rytonowego S. Kliczkowski (z
ekspresja 
Aleko").

śpiewał znaną „arię
Także K. Czerwińska

(Zemfira) ma wszelkie dane po 
temu, by zrobić operowa karie­
rę (bogaty materiał głosowy, roz 
mach aktorski). Powinda jednak 
koniecznie stonować swe zbyt 
jaskrawe i rozkrzyczane wysokie 
tony.

Zręcznie wyreżyserowana
przez M. Statkiewicza „Tajemni­
ca Zuzanny" pozostawiła wraże­
nie uroczej zabawy. Wdziękiem 
starannej gry, nośnym i wyrów­
nanym sopranem oraz swobodą

aktorską ujęła sobie wszystkich 
B. Biskupska (szczery łalent ope­
rowy). W roli „wściekle” za­
zdrosnego małżonka dzielnie se­
kundował koleżance I. Kruczek 
(ładnie postawiony głos baryio- 
nowy). Starego służącego grał 
bez szarży S. Prałat (o ile się nie 
mylę właśnie lo nazwisko zapo­
wiedziano „od kurtyny”, bo pro­
gramów niestety nie wydrukowa­
no).

Sumując? klasyczna lekkość 
frazy Wolfa-Ferrariego przynio- i 
sła na pewno mniej problemów 
dla uczącej się młodzieży, niż 
werystyczny styl dramatu Rach­
maninowa. Tedy „Zuzanna" ar­
tystycznie wypadła precyzyjniej 
niż „Aleko”, za klórego — mimo 
wszystko — wdzięczni jesteśmy 
profesorom i studentom PWSM. 
Interesującą się muzyką publicz­
ność miała po raz pierwszy oka­
zję poznania wielkiego Rachma­
ninowa — jako twórcy operowe-ij 
go (poznańska prapremiera).

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Prawie cały dzień palimy świa­
tło dla wykonywania najprost-. 
szych czynności gospodarczych.

RED.: Niestety, w wypadku 
tym nie przewidziano żadnyc > 
ulg; co prawda żarówki pożera­
ją stosunkowo najmniej prądu, 
najwięcej prądu pożerają ku J 
chenki elektryczne (1 godz. — • 
kilowat).

KOMISJA PRZYJACIÓŁ 
STAREGO CZŁOWIEKA

Staruszek. — słyszałem, że 
przy Radzie Naczelnej Polskiego 
Komitetu Pcmocy Społeczne) P ' ! 
wołano Komisję Przyjacio <- 
rego Człowieka. Gdzie s1^ ।
mieści?

RED.: Przy Radzie Naczelny 
Ject to bowiem jedna z tz.w. 
misji problemowych, siadają 
się z członków Rady Nacze 
(ale to nie klub, do którego 1,1 
na się zapisać). Analogie70, 
misje istnieją przy niektop 
Radach Powiatowych lub W j 
w stadium organizacji. NiU’®. '. 
zwrócić się do dzielnicowego . 
powiatowego Komitetu P° 
Społecznej.

GARAŻE Z BLACHY

„Syrenka”. — Gdzie rekina 
być garaż z blachy. ,Frz7 ° 
nym wzroście ilcsci sam • 
dów trudno o garaż. Mam 
ogródek, w którym mej • 
sobie postawić taki garaż.

RED.: Jak nas poinfornio^ 
no, garaże z blachy pr°s 
partej r.a Mtownikach ~ 
dokuje spółdzielnia 
wiec.” w Toruniu ul. Borzy 
2—10.

PIORUNOCHRONY

G. K. z powiatu w0,slt^L 
skiego. — Przychodzą 
burze wiosenne, chcemy 
bezpieczyć przed pożarem. ■ . 
się udać, by założono mi P 
nochron? ..

RED.: Na wsiach piorunOC 
ny instaluje PZU razem 7 _
mendami powiatowymi 
pożarnych. Toteż najłepm-hJ t 
li Pan zgłosi się do Prezy ; 
Pow. Rady Narodowej ,
Sztynie. W Po znani u P'0 , p 
chrony zakłada Sp. ’
trotechnicznych i Budów j
ul. Ratajczaka 20.



Wielki konkurs
w okresie od 12.

„KOZEOŁKI« SWOIM
przeznaczają dodatkowo 
na nagrody rzeczowe 500.00®,. z# i

2 samochody osobowe
oraz 160 innych cennych nagród rzeczowych.

ZŁÓŻ ZARAZ KUPONY! K45<

Pracownicy poszukiwani
Ekonomistę z wyższym wykształceniem i znajo­
mością zagadnień planowania i sprawozdawczości, 
inżyniera - mechanika zatrudni Przemysłowy Insty­
tut Maszyn Rolniczych w Poznaniu, ul. starołecka 31.

K3847
Państwowe Gospodarstwo Rolne Niechlód, powiat 
Leszno przyjmie zaraz: 3 rodziny do prac palowych 
w charakterze robotników stałych; 1 rodzinę kwa­
lifikowanego oborowego z własnymi dwoma pomoc­
nikami. Szkoła, sklep GS, autobus w miejscu.

' K4288
Poznańskie^ Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
„Hydrobudowa-9”, Poznań, ul. Swiętostawska 12 — 
zatrudni zaraz: kierownika gospodarki materiałowej 
z wyższym wykształceniem i praktyką, inspektorów 

; gospodarki materiałowej i inwentaryzatorów z śred- 
/ nim wykształceniem i odpowiednią praktyką, oraz 

do prac w terenie — inżynierów i techników bud. 
z odpowiednimi uprawnieniami i praktyką na sta- 

: nowiska kierowników robót, majstrów, st. magazy- 
: nierów i magazynierów. Wynagrodzenie w/g układu 
i zbiorowego pracy w budownictwie. Zgłoszenia przyj­
muje Sekcja Kadr. K4158
Poznańskie Zakłady Wyrobów Emaliowanych w Po­
znaniu, ul. Kościelna 37, przyjmą zaraz: 3 konstruk­
torów - mechaników, 1 planistę warsztatowego, 1 in­
spektora BHP, 1 kierownika magazynu, 2 brakarzy- 
elektryków, 2 stolarzy. 5 lakierników, 26 ślusarzy 
wzgl. przyuczonych, C tokarzy wzgl. przyuczonych, 
6 spawaczy acetylen. K4221
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 w Po­
znaniu, plac Wolności 14, pokój 104 przyjmie do 
pracy na terenie m. Poznania każdą ilość: murarzy, 
betoniarzy, robotników i cieśli. Wynagrodzenie 
wr myśl układu żbiórowego. Ponadto każdą ilość 
płytkarzy do pracy w godzinach popołudniowych-, 
do robót specjalnych. Warunki do omówienia 
w Dziale Zatrudnienie, pokój 104. Dla zamiejsco­
wych zakwaterowanie w hotelu robotniczym. K4282
Spółdzielnia Pracy „Gal met” we Wronkach, nlica 
Świerczewskiego 46, zatrudni zaraz: kierownika tech­
nicznego. Wymagane wykształcenie wyższe technicz­
no - mechaniczne 3 lata praktyki względnie śred­
nie techniczno - mechaniczne i 5 lat praktyki. Wa­
runki płacy do omówienia. Istnieje możliwość otrzy­
mania mieszkania w budownictwie Spółdzielczym. 
Oferty pisemne należy kierować pod w. w. adre­
sem. K3740
Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów 
w Poznaniu-Antoninku, ul. Warszawska 349 — przyj- 
rną natychmiast: elektryka samochodowego, tech­
nologa, ślusarzy, kowala i strażnika. Dojazd do pra­
cy z Poznania autobusem zakładowym. K4155
PKP — Oddział Robót Budowlanych w Poznaniu, ul. 
Przemysłowa 14 — zatrudni natychmiast: 10 ślusa­
rzy, 8 murarzy, 9 elektryków, 11 monterów wodno - 
kanalizacyjnych i c. o. oraz 12 robotników. Warunki 
płacy i pracy do omówienia w Referacie Ogólnym 
pokój 1. Pracownikom nowo przyjętym przysługuje 
dodatek służbowy. Pracę wykonuje się w obrębie 
woj. poznańskiego i zielonogórskiego. K4142
Wytwórnia Urządzeń Komunalnych we Wschowie 
zatrudni zaraz: inżyniera - mechanika na stanowi­
sko gł. konstruktora z uposażeniem miesięcznym 
zł 2.800,— plus premia regulaminowa. Mieszkanie 
zapewnione po okresie próbnym. Zgłoszenia przyj­
muje Sekcja Kadr „Wuko” Wschowa, ul. Przemy­
słowa 1. K4220
Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego Obuwiem 
w Poznaniu, przy ul. Taczanowskiego, barak 1, za­
trudni natychmiast następujących pracowników: 
starszą księgową, kierowników sklepów, sprzedaw­
ców, kierowcę samochodowego i malarza. Wszyscy 
wymienieni kandydaci winni posiadać odpowiednie 
kwalifikacje zawodowe na zajmowane stanowiska. 
Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr.

K4382

W dniu 29 maja 1963 r. zmarł nagle

prof. dr Józef Baj
kierownik Katedry Rybactwa 

Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu 
eden, złotą odznaką „Zasłużonego, Wędkarza”

Polski Zwiłptft Wędkarski stracił w Zmar­
łym długoletniego, • wybitnego doradcę i tro­
skliwego opiekuną.

ZARZĄD OKRĘGU
POLSKIEGO ZWIĄZKU WĘDKARSKIEGO

W POZNANIU
37105g

W ajlepózG zoczenia.
uf £ z letkim dziadom
uf ^nlu .3 eh Suflęta

składa

Dyrekcja M. H. K9*
ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI 

POZNAN-POŁUDNIE
POLECAJĄC JEDNOCZEŚNIE

OKOLICZNOŚCIOWE

PMffl-WOMMI
W SWOICH

nr
nr
nr

„AK G jEO“
SKLEP SPECJALISTYCZNY .
SPRZĘTU ZMECHANIZOWANEGO 
ORAZ CZĘŚCI ZAMIENNYCH 

W’ POZNANIU
ulica Wielka nr 24/25

ZAPRASZA NA

„POKAZY“ użytkowania maszyn do szycia
i PORAD KRAWIECKICH

co wtorek poctąwszy od dnia 4 czerwca br. od godz. 16—18.

Sklep prowadzi 
sprzedaż ratalną.

Zakupione maszyny do 
szycia i in. ciężki sprzęt 

dostarczamy bezpłatnie
SKLEPACH:

Głogowskiej nr
Głogowskiej nr 
Dzierżyńskiego 
Dzierżyńskiego

do domu na tere 
miasta Poznania.

41
93

117
173

103 — przy
116 — przy
131 — przy
151 — przy
179 — przynr

ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. Ściegiennego nr 51

K4459

Punkt naprawczy 
na miejscu.

K4327

Przetargi
Wózek dziecięcy nowo­
czesny. biały, mało uży­
wany, sprzedam. Pamiąt­
kowa 7 m. 48. 36368g

Poznańskie Zakłady Przemyślu Muzycznego w Po­
znaniu, ul. Smolna 13, lei.: 710-56, 710-57 i 710-58 —■ 
ogłaszają przetarg ograniczony na sprzedaż samo­
chodu marki „Warszawa” M-20 — furgon. Przetarg 
odbędzie się dnia 14 czerwca 1963 r. o godz. 9 pod 
wyżej wymienionym adresem. Samochód można 
oglądać codziennie w godzinach od 8—13 z wyjąt­
kiem dni świątecznych. Cena wywoławcza samo­
chodu 30.000 zł. Przystępujący do przetargu zobo­
wiązany jest wpłacić do kasy Zakładów najpóźniej 
do dnia 12 czerwca 1963 r. wadium w wys. 10 proc, 
ceny wywoławczej. W przetargu mogą wziąć udział 
przedsiębiorstwa spółdzielcze, organizacje społeczne 
oraz przedsiębiorstwa nieuspołecznione i osoby 
prywatne. K4511

.JUNAK* — odzież

K4544

NIE

Dyrekcja IUHD
ART. ODZIEŻOWE I GALANTERYJNE W POZNANIU

z okazji

Samochód P-70 w ideal­
nym stanie sprzedam. O- 
głądać można parking: 
Al Marcinkowskiego, od
godz. 17—19. 36902g

MOZMODOTO DNIA DZIECKA
o naszych 

nasfasśnshgch
PRZY SPRZEDAŻY 
ODZIEŻOWYCH I 
NYCH O WARTOŚCI 
W FORMIE PREMII

ARTYKUŁÓW 
GALANTERYJ- 
PONAD 50 ZŁ 
DODAJE SIĘ

KOLOROWY BALONIK GUMOWY
W NASTĘPUJĄCYCH SKLEPACH
MŁODZIEŻOWYCH I DZIECIĘCYCH:

Stary
Aleje 
ulica

Rynek 92 — odzież
Marcinkowskiego 19
Wrocławska 9 — galanteria

ORAZ NA STOISKACH MŁODZIEŻOWO - DZIECIĘCYCH 
W SKLEPACH PRZY:

nlica
ulica

Paderewskiego 1 — „ELEGANT* 
Kantaka nr 1 — „CENTRALNY”

U P R A S Z SIĘ O ODWIEDZĘ

odzież 
odzież.

BEZ ZOBOWIĄZANIA ZAKUPU!

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Por. 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie do pracy tokarzy 
fierzy, frezerów, elektromonterów, kierowcę, 
cewników fizycznych do produkcji oraz kandyda-
tów do straży przemysłowej. K4345
4 pielęgniarki względnie położne, 1 dietetyczkę — 
zatrudni Państwowy Szpital Kliniczny nr 3 w Pozna-
nin, ul. Polna 33. 36861g
Elektryków zatrudnią natychmiast Poznańskie Za­
kłady- Przemysłu Tłuszczowego, Poznań, ul. Staro- 
łęcka 2/8. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr. 36850g 
Magazynierów materialnie odpowiedzialnych bran­
ży odzieżowej i dziewiarskiej, sprzedawców w hur­
cie branży włókienniczej i odzieżowej oraz instruk­
torów techniki handlu zaangażuje Zakład Handlu
WZGS w Poznaniu, ul. Głogowska 218. K4084
Inżynierów budownictwa lądowego i wodnego 
z praktyką w budownictwie, na stanowiska kie­
rowników obiektów (praca w terenie), oraz inspek­
torów do działu produkcji i działu technicznego 
w zarządzie przedsiębiorstwa; kosztorysantów z dłu-

nim wykształceniem oraz praktyką (praca w tere­
nie) ;ekonomistów, wzgl. st. referentów z średnim 
wykształceniem ekonomicznym do prowadzenia 
spraw zatrudnienia na budowie poznańskiej oraz 
sprawozdawczości sprzętu budowlanego na bazie 
sprzętu, przyjmie natychmiast poważne przedsię­
biorstwo budowlane w Poznaniu. Oferty wraz życio­
rysem i odpisem ważniejszych dokumentów, należy 
kierować do Biura Ogłoszeń. RSW „Prasa” w Po­
znaniu. ul. Grunwaldzka 19 dla K3542.

Dnia 31 maja 1963 r. zasnął w Bogu, po dłu­
gich cierpieniach, przeżywszy lat 78, mój naj­
ukochańszy mąż, drogi ojciec, śp.

Władysław Nowak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 czerwca 1963 r., o godzinie 15,30 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z SYNEM

Poznań, Rynek Łazarski 1.

Dnia 30 maja 1963 r. po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., zakończył swój pracowity żywot, mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
i troskliwy ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 73, śp.

Józef Zagórski
powstaniec wielkopolski. odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 czerwca 1963 r., o godzinie 15 na cmentarzu 

na Dębcu.

Poznań, Szamarzewskiego 42.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI, WNUKI I RODZINA

K4592

Potrzebna
dom oraz

praczka poza 
kobieta do

sprzątania. Dąbrowskiego
107 m. 5. 36345g
Młoda szuką jakiejkol­
wiek pracy na krótko. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
3S963g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Zaraz 
mocnik

potrzebny po-
do

stwa rolnego, 
chy, Pszczew, 
dzyrzecz.

gospodar- 
Józef Su- 
pow. Mię- 

36498g
Fryzjerka potrzebna. Zgło 
szenia: Śniadeckich 4.

36737g

__________ _ (praca 
w terenie); majstrów z zakresu budownictwa lądo­
wego i wodnego; kierowników magazynów z śred-

goletnią praktyką do działu głównego technologa; 
techników z uprawnieniami budowlanymi '--------

Uczę matematyki. Strze-
mieszkanie 10,lecka 30, 

tel. 81-81, wewn.

Matematyka.

316.
36491g 

Student
przygotowuje do matury 
i egzaminów wstępnych. 
Wolsztyńska 5 na. 7.

36569g

Kupno
Suszarkę próżniową więk­
szą kupię. Oferty ,,7164” 
Biuro Ogłoszeń, Łódź, 
Piotrkowska 96. K4579
Siatkę parkanową 400 m, 
słupki, bramę, furtki oka­
zyjnie kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 36417g.
Kupię magiel. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 36434g.
Drzwi używane kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
364 58g.

Drogiej koleżance

Annie 
Bystrzyckiej 

z powodu śmierci
MATKI

NAJSZCZERSZE 
WYRAZY 

WSPÓŁCZUCIA 
składają 

Koleżanki i Koledzy 
III roku WTR-S 

37052g

Kurki hodowlane 3-mie- 
sięczne, 5 uli wielkopol­
skich sprzedam. Szamo­
tuły, Powstańców Wlkp. 
24. 36073g
Sprzedam samochód „Oc- 
tavia - Super" (45.000 km). 
Poznań. Kolejowa 43 m.
16, godz. 18—21 36136g
Motorower „Żak" z roz­
rusznikiem, hamulcem 
nożnym, stopem sprze­
dam/ Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 36107g.
Silnik

(pierwszy

samochodowy 
po remoncie 
szlif) tanio

sprzedam. Inowrocław, te'
lefon 29-67. 36403g
Wózki dziecięce — naj­
nowsze modele poleca 
Szczepańska. Poznań, Czer 
wonej Armii 70 . 36413g
Sprzedam tanio samochód 
małolitrażowy w dobrym 
stanie. Zygmanowski, Cho 
męcice (dojazd autobusem 
z Górczyna). 36439g
Sprzedam nowy akordeon 
„Weltmeister” 80-basowy. 
Poznań, pi. Wielkopolski 
la m. 2.36448g
Domek campingowy 4-oso 
bowy sprzedam lub za­
mienię na garaż samocho­
dowy blaszany. Tel. 440-82,
po godz. 16. 364 49g
Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe g’ps, 
kredę, trzcinę, smołę, le­
pik, karbolineum, zasuwy 
kominowe, płyty „Supre­
ma" — poleca: Składni­
ca, Poznań, jeżycka 13.

36450g
Sprzedam samochód DKW
na chodzie sportowy,
dwuosobowy. Poznań, ul. 
Strzecha 4 m. 3. 36460g
Cegłę z rozbiórki, dęby 
50 cm przekroju sprze­
dam. Żelazna, Dębe, po­
czta Czarnków n. Note­
cią. 36464g
Sprzedam wózek głęboki, 
w dobrym stanie. Słonecz 
na lOb, II piętro. 36449g
Sprzedam motocykl „Ju­
nak”. Poznań-Jeżyce, Myl 
na 14 m. 4, godz. 15—18.

36480g
Podlicznik gazowy sprze­
dam. Poznańska 20 m. 8.

36505g
Spacerówkę czeską w i- 
dealnym stanie sprzedam. 
Poznańska 20 m. 8. 36505g
Sprzedam 2 tony pszeni­
cy. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 36508g.
Sprzedam nowy skuter 
„Wiatka” oraz garaż. Po­
znań, Kniewskiego 24a m.
14. godz. 18—19. 36511g
Sprzedam fortepian w 
dobrym stanie. Cena przy 
stępna. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
36518g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne, III pię­
tro (Łazarz) na większe — 
najchętniej nowe budow­
nictwo. Warunki korzyst­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
36788g.
Zamienię 21 j pokoju z 
kuchnią na pokój z kuch 
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
36357g.
Panienka pracująca po­
szukuje pokoju, najchęt­
niej Jeżyce. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 36362g.
Małżeństwo po studiach 
(członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej) poszukuje 
pokoju na rok ewentual-
nie po Targach. Zapłaci 
z góry. Oferty Biuro Óglo 
szeń. Grunwaldzka 19 dla

4 36382g.

Panienka poszukuje po­
koju na okres studiów. 
Może być nieumeblowa- 
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
36367g. __ _______ _________
Technik poszukuje poko­
ju sublokatorskiego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
36379g._________
Stary “Rynek! 2-pokojo- 
we, komfortowe mieszka­
nie 65 ms, w nowym bu­
downictwie zamienię na 
równorzędne w spokoj­
niejszej dzielnicy. Tele­
fon 517-95 wzgl. oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 36063g.
Przyjmę studenta na 
wspólny pokój z I—II ro­
ku. Dzierżyńskiego 88 m. 
11. _ 36161 g
Sopot! Mieszkanie 3-po- 
kojowę, wygody, ptr. — 
zamienię na 2-pokojowe 
w Pozńaniu. Zwrot ko­
sztów. Szczodrowska, So­
pot, Kolejowa 2. 10958p
Piękne mieszkanie — du­
ży pokój, kuchnia, łazien 
ka, c. o., telefonem, no­
we budownictwo, centrum 
zamienię na komfortowe 
2 pokojowe, samodzielne. 
Korzystne warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 36513g.
Zakopane! Garsonierę 32 
m2, superkomfort — za­
mienię na większe w Po­
znaniu lub Kaliszu. Ofer­
ty 30475 „Prasa”, Kraków, 
Wiślna 2. K4580
Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią, c. o., na l*/ł pokoju 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 36401 g. ____  
Zamienię na dobrych wa­
runkach 3 pokoje z kuch 
nią. łazienką, parter, wil­
lowe (Łazarz) na równo­
rzędne — najchętniej no­
we budownictwo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun- 
waldzką 19 dla 36405g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, samodzielne, I pię­
tro, centrum na pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 36421g.
Studentka poszukuje 1- 
osobowego pokoju od lip- 
ca. Zapłaci z góry za 
rok. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
36427g.
Zamienię samodzielne 2’/» 
pokoju z kuchnią, łazien­
ką, 60 ms, lii piętro, na 
podobne o mniejszym me­
trażu, 1 piętro, względnie 
parter. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
36455g.
Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje pokoju ewen­
tualnie w zamian da u- 
trzymanie starszej osobie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
36497g.

Kupię okazyjnie parcelę 
w obrębie Poznania. Jan 
Mikulski. Poznań, ulica 
Opolska 39 m. 4. 36356g
Dom czteropokojowy. ku­
chnia, 3.300 m2 ogrodu — 
zadrzewiony — Jeżyce — 
2,"0.000 2, dom trzypoko­
jowy. kuchnia, obszerny 
łokal na warsztat — Wi- 
mary — 140.000 zł, dom 
czteropokojowy. kuchnia, 
sklep spożywczy, zapro­
wadzony — może być tak 
z<* objęty — Luboniu przy 
autobusie — 160.000 zł, 
dom trzypokojowy, kuch- 
nia, zabudowaniami. 6 
mórg ogrodu, blisko Mo­
siny — 80.000 zł sprzeda 
— Nowak, Poznań. Wy­
spiańskiego 16. 37062g

Sprzedam wyłączane kom 
fortowe mieszkanie (2 po 
koję 55 ni! oraz kuchnia, 
łazienka) z ogrodem 500 
m2, przy tramwaju. Po­
ważne oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 ala 
36785g.
Sprzedam działkę częścio­
wo zabudowaną, oparka- 
nioną, w Mosinie, dogod­
ne położenie. Władysław 
Wójcik. Krosno, pow. Po 
znań, poczta Mosina.

36 366 g 
Iłom 3 pokoje z kuchnią, 
ogrodem w Poznaniu lub 
przedmieście kupię. O- 
terty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
36397g. __________ -
Paręelę w Piątkowie 1H7 
m®, sprzedam spiesznie. 
Ul. Czarneckiego 9 m. 2 
(suterena), po gódż’."15- 

 36387g 
Parcela willowa 998 nP, 
uzbrojona (jednorodzin­
na), wolnostojąca, zatwier 
dzonym planem zabudo­
wy, ulica Opalenlcka, 
100.009 zł, parcela 896 mĄ 
jednorodzinna, wolnosto­
jąca, ul. Miodowa — 75.090 
zł, parcela 700 m!, ul. Ra- 
wicka, 45.000 zł, sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiań 
skiego 16. ■ 3681 Og
Sprzedam parcelę pow. 
800 m!, pod budownictwo 
jednorodzinne — bliźnia­
cze, ul. Dąbrowskiego — 
Chodzieska. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 36530g.
Sprzedam zabudowanie i 
36 ar ogrodu. Hieronim 
Grzesiak, Popowo Stare, 
poczta Śmigiel, pow. Ko­
ścian, woj. Poznańskie.

1064 Op 
Sprzedam pilnie okazyj­
nie gospodarstwo rome 
— położenie powiat Wrze­
śnia. Zgłoszenia kiero­
wać: Edward Krzysztoń, 
Murowana Goślina. 36422g
Kupię domek lub uzbro­
joną parcelę z prawem 
zabudowy — blisko tram­
waju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dła 
36438g.___  _____
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony 5-izbo- 
wy z przynależnością mi 
i ogrodem w wojewódz­
twie poznańskim — po 
kupnie wolne. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dła 36444g.
Działki przy granicy Po­
znania (prawo budowy)^ 
tanio sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 36447g.
Sprzedam korzystnie par­
celę przy Czechosłowac­
kiej razem 1000 —
zatwierdzone pod budo­
wę domków jednorodzin­
nych lub bliźniaczego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwladzka 19 dla 
36459g.
5 ha łąki (nadaje sięgną 
wypas owiec), sad oddam 
w dzierżawę. Żelazna, Dę­
be, poczta Czarnków nad 
Notecią._______34663g,
Sprzedam działkę 1334 mĘ 
w Luboniu — 5 minut do 
kolei i autobusu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 36471g.

28 bm., znaleziono pie­
niądze (ulica Lampego), 
odebrać: Luboń 1, Dzier- 
żyńskiego 3b. 3709 2g
Zgubiono zielony wełnia­
ny, trykotowy żakiecik 
od kompletu 29. v. około 
7 wieczorem przy kawiar­
ni „Rusałka”. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot. 
Wanda Szyperko, Urba­
nowska 9 m. 6. 3S119g



TEATRY

CZERWIEC Jakuba,
1 Konrada

sebofa Słońce: 
4.38—21.94

OPERA — g. 19 —. „Straszny 
dwór” (koniec ok. g. 22); POLSKI 

g. 15,30 — Zemsta” (koniec ok. 
g. 18); NOWY — g. 20 — „KJab 
Kawalerów”* (koniec ok. g. 23); 
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 
ci, Ewo” (koniec ok. g. 22); MAR­
CINEK — g. 11 — przedstawienie 
zamknięte, g. 16.30 — „Przygoda 
Śrubki” (prapremiera).

KINA
APOLLO — g, 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Krążownik Szos” (franc., 
18 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30,
la.30, 13 . 20.15 — „Strachy zaniku 
Spessart” (NRF, 16 1.), g. 22.30 — 
„Najlepszy z wrogów” (ang., 16 
1.); CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — g. 10, 12, 16 — „Szatan 
z VII klasy” (poi., 10 1.), g. 18, 20 
— „Czerwone berety” (poi., 16 1.); 
GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 10.30, 13 — „Żółte 
psisko” (USA. 7 1.), g. 15.30, 13, 
20.15 — „15.10 do Yumy” (USA, 16 
l)l' HUTNIK — g. 18 — „Pasja 
życia” (USA, 16 1.); KOSMOS — 
godz. 16.30, 19.30 — „Młode lwy” 
(USA, 16 1.); MALTA — g. 16 — 
„Wzgórze 905” (jugosł., 10 1.), g. 
18, 20 — „Zabawna buzia” (USA, 
16 1.); MUZA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 — „Diabeł morski” (radź., 
12 1.), g. 20 — „Ich dzień powsze­
dni” (poi., 1$ 1.); OLIMPIA— g. 
10, 12.30, 17.30, 20 — „Tysiąc oczu 
doktora Mabuse” (NRF, 16 lat); 
OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — Kan­
ciarze i spółka akcyjna” (ang., 
18 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 
20.15 — „Przygody Krosza” (radź., 
14 1.); RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.15 — „Utracony raj” (węg., 
18 1.); SCALA — g. 16, 18, 20 — 
„Gangsterzy i filantropi” (poi., 
14 1.); TĘCZA — g. 16, 18, 20 — 
„Kłopotliwy wnuczek” (USA, 16 
1.); WARTA — g. od 10—16 — „Mię 
dzy Morzem Śródziemnym a Czer 
wonym”, g. 17.30, 20 — „Okno na 
podwórze” (USA, 16 1.); WILDA 
•— g. 11, 14, 17 — „Rio Bravo” 
(USA, 12 L), g. 20 — „Kapitan 
Fracasse” (franc., 16 1.); WOJSKO 
WE — g. 17.30 , 20 — „Gorsza mi­
łość” (węg., 16 1.); WCZASOWICZ 
•— g. 17, 19.15 — „Lotnisko nie 
przyjmuje” (CSRS, 16 1.); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS 
(Mosina) — g. 17, 19.15 — „Miłość 
i- gniew” (ang., 18 1.); KINO LET­
NIE — g. 21.15 — „Matka Joanna 
od aniołów” (polski, 16 lat).

RAPIO
SOBOTA

WARSZAWA 1: 7.20 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci; 8.50 — Rozmo­
wy na tematy prawne; 9 — Dla 
klas III i IV; 9.20 — Koncert roz­
rywkowy; 10.JO —Mówi technika; 
10.20 — Koncert symf.; 11 — Dla 
klasy VIII; 1L30 — Muzyka roz­
rywkowa, 11.50 — Z cyklu: „Ro­
dzice a dziecko”; 12.15 — JRolniczy 
kwadrans; 13 — Dla klas III i IV; 
13.20 — Koncert rozrywkowy; 14 
Zagadka literacka; 14.30 — Rozr. 
mel. Pragi i Budapesztu; 15.10 — 
„Sportowcy wiejscy na start 
15.25 — „Mój program na ante­
nie”; 16.05 — Z życia ZSRR; 16.35 
Program młodzieżowy; 17.05 — 
Poradnik językowy; 17.15 — Weso­
ła zabawa przy muz.; 18 — „Pod 
rozwagę opinii”; 18.20 — Korespon 
dencja z zagranicy”; 18.30 — Kurs 
nauki j. franc.; 18.45 — Kabarecik 
reklamowy; 19.05 — „Wędrówki 
muz. po kraju”; 21 „Podwie­
czorek przy mikrofonie”; 22.30 — 
Koncert rozr.; 23.10 — Orkiestry 
rozr. i soliści.

Wiadomości; 5, 6, 7, 8, 12.#5, 15, 
17. 29, 23.

POZNAŃ: 7.52 — Muzyka; 8.35 
Popularne miniatury i transkryp­
cje orkiestrowe; 9.45 — Kurs na­
uki j. ros.; 10, — Mel. rozr.; 10.40 
Wieczór na Łysej Górze; 11 — 
Koncert Chopinowski; 11.30 — Mu 
Zyka z filmów Disney’a; 12.15 — 
Fol. piosenki; 12.40 — Gra Kapela 
W. Surdyka; 13.10 — Kultura pil­
nie poszukiwana; 14.30 — Z notat­
nika rep.; 14.45 — Dla dzieci; 15 
Dla dzieci; 16.05 — Sprawozd. z 
Boks. Mistrzostw Europy w Mo­
skwie; 16,25 — Sport; 16.30 —
„Grająca szafa” muz. dla mło­
dzieży; 17.12 — Komentarz W. Go­
szczyńskiego; 17.40 — Mel. rozr.; 
17.45 — Z okazji Międzynarodowe­
go Dnia Dziecka przed mikrofo­
nem Kurator Okr. Szkolnego 
Pozn. dr Jan Stoiński; 18.45 — 
„Budujemy statek mój”; 18.50 — 
Fel. M. Jorsta; 19.30 — „Matysia­
kowie”; 21.27 — Sport; 22.10 — Ze­
spół Dziewiątka; 22.40 — Gra Ze­
spół J. Miliana; 23 — Sobotni 
cocktail rozrywkowy; 23.30 Mu­
zyka taneczna.

Wiadomości: 5.39, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 8.30 — „Prze­

krój muz.; 9.05 Fala 56; 9.20 — 
Jan z Lublina; 9.30 — Magazyn 
Wojskowy; 10 Dla dzieci; 10.20 
Koncert życzeń; 11.40 — „Siadami 
starożytnych mężów stanu”; 12.10 
E cyklu: „Plamy na mapie”; 12.20 
Piosenka miesiąca; 12.50 — Nie­
dzielny kiermasz muz.; 13.50 —* 
„Rozmowy z posłami”; 13.40 — 
Gra Polska Kapela; 14.15 — „Zie­
lony Magazyn”; 14.30 — „W Jezio­
ranach”; 15 — Magazyn miesięcz­
ny; 15.30 Muz. ludowa; 16.05 — 
Przegląd wydarzeń międzynaro­
dowych; 16.20 — „Cyganka” słu­
chowisko wg pow. I. J. Kraszew­
skiego pt. „Chata ża wsią” adapt. 
Z. Zawadzkiej; 17.33 — Muzyka 
tan.; 18 — Wyniki „Toto-Lotka”; 
18.05 — Muzyka taneczna; 18.20 —- 
„Wspomnij o mnie”; 19.05 — 
„Zespół Dziewiątką”; 19.25 — 
Chwila muz.; 19.30 — Sprawozd.

Przez dwa miesiące poznaniacy 
ofiarnie pracowali dla miasta

Dokończenie ze str. 1

W ciągu kwietnia i maja br. 
mieszkańcy Grunwaldu wy­
różnili się szczególnie aktyw­
nym udziałem w upiększaniu 
dzielnicy, a to przy urządza­
niu 25 nowych zieleńców i pla­
ców zabaw.

Ludność Jeżyc przepracowa 
ła natomiast sporo godzin 
orzy konserwacji placów za­
baw urządzonych już w zesz­
łym roku, oraz przy budowie 
12 ogródków7 jordanowskich i 
3 boisk blokowych. W tych 
pracach brały także udział 
jeżyckie zakłady pracy, prze­
de wszystkim przy wykony­
waniu sprzętu do zabaw.

Na Nowym Mieście należv 
oodkreślić ogromnv wkład 
ludności w zadrzewienie dziel 
nicy (300.000 drzew) oraz orzy 
budowie jezdni i chodników 
(2.5 km). Również w tej dziel 
nicy przybyło szereg nowych 
placów zabaw i skwerów.

Mieszkańcem Starego Mia­
sta należą się słowa uznania 
za urządzenie pięciu świetlic 
blokowych oraz uporządkowa 
nie wielu posesji (m. in. dro­
bne remonty, malowanie kla­
tek schodowych itp.).

Na Wildzie Komitety Bloko­
we potrafiły zmobilizować 
mieszkańców do uporządko-

Wojewódzki zlot 
drużyn PCK

Na boisku WSWF przy ul. Be­
ma odbędzie się w niedzielę (2 
bm.) — Wojewódzki Zlot drużyn 
sanitarnych PCK. Jest on orga­
nizowany w ramach obchodów' 
Tygodnia PKC i 199-lecia istnie­
nia tej organizacji na świecie.

Program zlotu obejmuje m. in. 
przemarsz drużyn sanitarnych z 
ul. Niezłorpnych na plac ćwiczeń, 
eliminacje drużyn dorosłych i 
szkolnych oraz ogłoszenie osta­
tecznych wyników i rozdanie na­
gród. (na)

Stała Czytelniczka, Luboń. — 
Zasiłek pogrzebowy po zmarłym 
renciście przysługuje osobie, któ­
ra pokryła koszty pogrzebowe. 
W przypadku pokrycia kosztów 
tych przez dziecko rencisty, zasi­
łek pogrzebowy wypłaca się w wy 
sokości trzykrotnej renty mie­
sięcznej bez uwzględnienia jed­
nak dodatków dla żony, dzieci, 
wnuków i rodzeństwa (art. 62 i 
63 Dekretu o powszechnym zao­
patrzeniu emerytalnym pracow­
ników i ich rodzin).

Nowak Jan. — List przekazaliś­
my .do Prezydium Rady Narodo­
wej w Swarzędzu. W sprawie kup 
na torfu radzimy zasięgnąć infpr 
macji w GS „Samopomoc Chłop­
ska”, ul. Kolejowa 1/3.

dźwięk, z uroczystości Święta 
Ludowego; 20.26 Sport; 20.30 — 
„Matysiakowie”; 21 — Niedzielne 
wieczory muz.; 22 —■ Orkiestra 
Tan. PR; 22.40 — Wiersze młodych 
poetów; 23.10 — Koncert estrado­
wy.

Wiad.: 6, 7, 8. 9, 12.95, 16, 29, 23.
POZNAŃ: 9.20 — Fel. literacki; 

10.30 — „Pan Tadeusz” fragm. II 
księgi poematu A. Mickiewicza; 
10.45 — Muz. polska; 11 — Piosen­
ki żołnierskie; 11.20 — „Zespół 
Dziewiątka”; 11.49 — Słuchamy 
poi. muzyki; 12.10 — Konc. Chóru 
Chłopięcego i Męskiego PFP; 12.30 
„Korzenie” audycja poetycka; 
12.50 — Muz. symf.; 13.15 Fel. 
przyrodniczy dr. J. Zabińskiegd; 
13.30 — „Moskwa z melodią i pio­
senką słuchaczom polskim”;. 14 — 
Poznański koncert życzeń; 14.50 
„Koziołki”; 15 — Transmisja z 
zakończenia Bokserskich Mi­
strzostw Europy w Moskwie; 17.35 
Fel. na tematy międzynar.; 17.45 
„Co ty na to”...; 19.15 — Trans­
misja Międzynar. Meczu Piłk. Ru­
munia — Polska; 19.50— Muzyka; 
20 — Rewia piosenek; 20.30 — „Ko 
ziołki”; 21.22 — Sport; 21.25 — 
„Sąd” — fragment pow. B. Ko­
guta; 21.40 — Koncert Poznań­
skiej Piętnastki Radiowej; 22 — 
Sport; 22.25 — Poznańskie wiado­
mości sportowe; 22.50 — Muz. tan.

Wiadomości: 6.39, 7.39, 8.39, 12.95, 
17.39, 21, 23.59.

TELEWIZJA
SOBOTA

POZNAŃ I PKOGR. pGOLNOP. 
9.55 — Botanika dla szkół, kl. 
V; 10.25 — Przerwa; 16.20 — Pro­
gram dnia; 16.25 — Dla dzieci: 
„Miś z okienka”; 17.40 — ..Wie­
czorne rozmowy”; 18 — Mistrz. 
Europy w boksie — transm. z Mo­
skwy; 20.30 — „Dobranoc”; 20.35 
Dziennik; 21 — „Od melodii do 
melodii”; 22.05 — Magazyn filmo­
wy „Klaps”; 22.35 — Wiadomości 
dziennika.

NIEDZIELA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP. 

9 — TV Kurs rolniczy: „Mechani­
zacja zbioru siana”; 11 — Dle 

wania szeregu zaniedbanych 
terenów oraz podwórzy. W su 
mie zaoszczędzono na te prace 
przeszło 400 tys. zł. M. in. 
wymalowano w tej dzielnicy 
26 klatek schodowych, 1454 
okna i 172 balkony. W upię­
kszaniu wildeckich ulic bra­
ła udział także młodzież. »

onkurs ,'Mój dom, moja 
dzielnica, moje miasto” 

wykazał, że poznańskiemu 
społeczeństwu bardzo zależy 
na podnoszeniu estetycznego 
wyglądu miasta. Najlepszym 
tego dowodem jest gremialny 
udział mieszkańców zakładów 
pracy i szkół w akcji, zmie­
rzającej do uporządkowania 
dzielnic.

W imieniu komisji konkur­
sowej podziękowanie wszy­
stkim tym. którzy walnie przy 
czynili się do upiększenia 
miasta złożyli: wiceprzewo-

Dzisiaj otwarcie!

Most Dworcowy gotów
Budowniczowie dotrzymali słowa

Przez wiele tygodni sporo poznaniaków gromadziło się 
przy Moście Dworcowym, obserwując prace przy je­

go przebudowie. Wielu powątpiewało jednak czy wszystkie 
prace zostaną terminowo ukończone. Obawy okazały się 
płonne, gdyż główny wykonawca — Płockie Przedsiębior­
stwo Robót Mostowych, minio uciążliwych warunków at­
mosferycznych (mrozy), częściowego braku niektórych ma­
teriałów oraz szeregu innych trudności, które wyłaniały 
się podczas przebudowy — dotrzymał słowa.
Wczoraj, wcześnie rano od­

była się próba wytrzymałości 
mostu. Wyniki badań wypa­
dły pomyślnie. Dzisiaj rano 
nastąpi zatem oficjalne otwar 
cie i przekazanie mostu do 
użytku. Tak więc jedna z 
głównych i tak potrzebnych 
miastu arterii stanie znów 
otworem dla ruchu kołowego 
i pieszego.

Cały wczorajszy dzień trwa 
ly jeszcze na moście prace 
wykończeniowe. Niemniej tuż 
po Targach przystąpi się do 
budowy dodatkowych Scho­
dów na perony 2 i 5 Dworca 
Głównego oraz na ul. Składo­
wą. Również po zakończeniu 
Targów zostanie rozebrany 
prowizoryczny pomost.

Tym, którzy związani byli 
z przebudową mostu należą 
się słowa uznania. Wszyscy 
oni dołożyli bowiem starań, 
by termin ukończenia prac 
został dotrzymany. Oprócz za 
łogi Płockiego Przedsiębior­
stwa Robót Mostowych wiele 
wysiłku i starań włożyli tak-

dzieci starszych: „Konkurs astro- 
nautyczny”; 12 „Przygody Kaj- 
tusia”; 12.25 Film fab. prod. 
radź. „Artysta do wszystkiego” 
od 1. 12; 13.30 — Koncert muz. lu 
dowej zespołu F. Dzierżanowskie 
go; 14.05 — Niedzielna Biesiada: 
14.55 — Wyniki losowania „Kozioł 
ków”; 15 — Mistrz. Europy w bo­
ksie — transm. z Moswy; 18 — 
„Chwila wspomnień”; 18.30 — 
Film krótkometr.; 18.50 — Spra- 
wozdąnie sportowe: 19.50 — „Do­
branoc”; 20 — Dziennik; 20.30 — 
Program1 estradowy — w przerwie 
ok. 21.20 — Sportowa Niedziela.
WYSTAWY

BWA, ARSENAŁ—St. Rynek — 
Wystawa Scenografii Piotra Po­
tworowskiego, Wystawa Rzeźby 
Olgierda Truszczyńskiego— czyn­
ne od godz. 10—18.
KONCERTY

AULA UAM. — Koncert symfo­
niczny — dyrygent Adam Kowal­
czyk, wiolonczela — Adolfo Od- 
noposoff.

MUZEA
MUZEUM WOJSKA — St. Ry­

nek — czynne od godz. 9—18.

DYŻURY
SZPITAL IM. ŚWIĘCICKIEGO, 

chirurgia — Al. Przybyszewskiego 
49, tel. 612-11; SZPITAL PRZY- 
ZAKf.ADOWY H. CEGIELSKI — 
interna — ul. Dzierżyńskiego; 
WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec. — ul. 
Józefa nr 8/9, telefon nr 512-96.

(Dyżury szpitali rozpoczynają 
się o godz. 8 i trwają do godz. 8 
dnia następnego).

STACJA POGOTOWIA RATUN- 
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego nr 20, tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR. ul. 
Kościuszki nr 103, telefon 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbaty 52, Ostro- 
roga 6, Rynek Sródecki 1. Głów­
na 53, Starołęcka 79 (tylko dyżur 
nocny).

dniczący Prezydium RN m. 
Poznania I). Balasiewicz oraz 
redaktor naczelny Rozgłośni 
Poznańskiej Polskiego Radia, 
St. Kubiak, prezes Zarządu 
Tow. Miłośników m. Pozna­
nia.

W połowie lipca br. najbar­
dziej aktywni w konkursie 
otrzymają odznaczenia i wy­
różnienia.

I etap konkursu został za­
kończony. Prace porządkowe 
nadal trwają. W każdej bo­
wiem dzielnicy można jeszcze 
wiele zdziałać, zwłaszcza na 
podwórzach i przed posesja­
mi. Dlatego też organizatorzy 
konkursu wierzą, że zapał i 
inicjatywa mieszkańców skie­
rowane zostaną obecnie do 
realizacji takich czynów spo­
łecznych. które pozwolą na 
zlikwidowanie panujących 
jeszcze tu i ówdzie nieporząd­
ków. (a) 

że pracownicy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Dro­
gowych. I to przedsiębiorstwo, 
mimo pewnych opóźnień, spo 
wodowanych długotrwałymi 
mrozami, nadrobiło zaległości 
i na czas zdołało ukończyć 
wszystkie prace związane z 
poszerzeniem ul. Głogowskiej 
od strony głównego wejścia 
na Targi. Również załoga 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego wykazała 
maksimum dobrej woli, by w 
terminie ułożyć tory tramwa­
jowe, zawiesić sieć trakcyjną 
ustawić na przystankach dasz­
ki itp. . (an)

40 lat działalności 
znanego krajoznawcy

Poznański aktyw PTTK 
przygotował ostatnio mjłą uro 
czystość z okazji jubileuszu 
40-lecia działalności krajo­
znawczej, znanego w Pozna­
niu i w Wielkopolsce miło­
śnika turystyki — mgr. Fran- 
cisza Jaśkowiaka. Jubilat, któ 
ry jest m. in. autorem kilku 
przewodników turystycznych 
i prac o zabytkach woj. po­
znańskiego, otrzymał wiele/ 
serdecznych życzeń, upomin­
ków’ i wiązanek kwiatów od 
swych najbliższych przyja­
ciół, działaczy PTTK i przed­
stawicieli różnych instytucji. 
Uroczystość upłynęła w bar­
dzo serdecznej atmosferze. Fr. 
Jaśkowiak podzielił się wspom 
nieniami ze swoich wędrówek 
turystycznych uwypuklając 
szczególnie momenty pionier­
skiej działalności w ruchu 
krajoznawczym, (jot)

Bogaty program imprez 
z okazji Dnia Dziecka
W tym roku szczególnie troskliwie przygotowano się w na 

szym mieście do obchodów Międzynarodowego Dnia
Dziecka, W sobotc i niedzielę wszystkie dzieci mogą 
udział w imprezach, organizowanych specjalnie dla nich na 
placath, w ogródkach jordanowskich, parkach, szkołach 
i przedszkolach. ’ n
Komenda Wielkopolskiej Cho­

rągwi ZHP i Pałac Kultury urzą­
dzają dzisiaj o godz. 16.30, w Zam­
ku, spotkanie zuchów z przedsta­
wicielami Woj. Komitetu Obcho­
du MDD.

Telewizja Poznańska, -wspólnie z 
Poznańską Spółdzielnią Mieszka­
niową, oraganiują imprezy w 5 
dzielnicach miasta: w sobotę o 
godz. 16 w szkole przy ul. Łozo­
wej, oraz o godz. 18 w szkole przy 
ul. Szamarzewskiego. W niedzielę 
dzieci mogą skorzystać z imprez 
w Parku Kasprzaka (godz. 16,30) 
oraz w Liceum im Kasprzaka, ul. 
Strzelecka (godz. 17). Na Nowym 
Mieście impreza cdbędzie się 5 
czerwca o godz. 17 w szkole przy 
ul. Obrzyca. Ponadto Poznańska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa urzą­
dza podobną imprezę na placu za­
baw przy ul. Matejki w niedzielę 
o gedz. 14.

W sobotę nastąpi otwarcie czte­
rech nowych placów zabaw na Je­
życach, przy ulicach: Wojska 
Polskiego. Dojazd, Szamotul­
skiej — Szamarzewskiego oraz 
przy Państw. Pogotowiu Opiekuń­
czym (ul. Wojska Polskiego). Po­
nadto dzisiaj na Jeżycach odbędą 
się po południu imprezy na pla­
cach zabaw przy ulicach: Przyby­
szewskiego, Asnyka i Szamarzew­
skiego 58. W niedzielę jeżyckie 
imprezy organizowane będą, na 
placach przy ulicach: Kochanow­
skiego — Jeżyckiej, Przybyszew­
skiego, Asnyka, Szamarzewskiego 
3, Bonin oraz przy pętli tramwa­
jowej i w Krzyżownikach.

Dzieciom z Grunwaldu przypo­
minamy. że w niedzielę mogą za­
bawić się m. in. w Parku Zwy­
cięstwa, przy ul. Albańskiej, Fa­
bianowie, Janikowie i w Ławicy.

Na Grunwaldzie przekazane zo­
staną do użytku cztery place za­
baw przy ulicach: Widok Kosy- 
nierskiej, Matejki (Poznańskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej) oraz 
przy pętli na Górczynie.

We wszystkich dzielnicach mia­
sta odbędą się w niedzielę uliczne 
zbiórki. Zebrane pieniądze prze­
znaczy się na kolonie, (an)

Dziecięca pracownia malarstwa 
Pałacu Kultury organizuje z oka­
zji Międzynarodowego Dnia Dziec 
ka doroczną wystawę prac swych 
uczestników. — Wystawa czynna 
będzie od 1 do 5 bm. w godz.

Dzisiaj oddany zosłaje po grun­
townej przebudowie — Most 
Dworcowy. Na zdjęciu nowo­
czesne schody prowadzące na 

Dworzec Główny.
Fot. — K. j/rzychodzki

INFORMUJEMY
Polskie Tow. Filozoficzne zapra­

sza dzisiaj o godz. 17 do sali 
PTPN, ul. Mielżyńskiego nr 27/29, 
na odczyt historyka filozofii z Tu 
luzy, prof. Alain Guy’a. ;

Od dzisiaj zostaną otwarte ła­
zienki przy ul. Niestachowskiej. 
Będą one czynne codziennie od 
godz. 8—26.

Poczta poinformowała nas, że 
zakłady pracy i abonenci indy­
widualni mogą jeszcze w placów­
ce przy ul. 23 Lutego (okienko 13) 
nabywać nowy spis telefonów.

Teatr Aktora i Lalki „Marci­
nek” zaprasza dzisiaj o godz. 16.30 
na premierę sztuki ,,Przygoda 
Śrubki”, yalentina Silvestru (Ru­
munia) w przekładzie L. Foksza- 
na. Sztukę reżyseruje i insceni­
zuje W. Wieczorkiewicz, scenogra 
fia — J. Berdyszaka, a opracowa­
nie muzyczne K. Pendereckiego. 

od 11 do 20 przed Pałacem Kul­
tury. Po zamknięciu wystawy na­
stąpi rozdanie prac tym wszyst­
kim, którzy będą na nie reflek­
towali. (na)

Od niedzieli 
nowy układ 

linii tramwajowych
Z dniem 2 czerwca (niedziela) 

wchodzi w życie nowy rozkład 
jazdy tramwajów. W skrócie Po, 
dajemy wykaz wszystkich linii 
tramwajowych i ich nowych 
tras:

1 — Dworzec Główny — Garba- 
ry, przez Czerwonej Armii i piac 
Wiosny Ludów; 2 - Ogród Bo­
taniczny — Dębiec, przez Most 
Teatralny, 27 Grudnia i Dzierżyń 
skiego; 3 — Junikowo — Dębiec, 
przez Most Dworcowy; 4 — Gór- 
czyn — Dębiec, przez Most Uni­
wersytecki, Dzierżyńskiego; 5 — 
Górczyn Garbary, przez Most 
Teatralny, 27 Grudnia; 6 — Bol- 
kowicka — Osiedle Warszawskie, 
przez Most Dworcowy, Marchlew 
Skiego; 7 — Ogród Botaniczny —. 
Traugutta, przez Dąbrowskiego, 
Rooseyelta i Most Dworcowy; 8 — 
Ogród Botaniczny — Osiedle War­
szawskie, przez Kraszewskiego, 
Zwierzyniecką. Most Uniwersytet: 
ki; 9 — Golęcin — Traugutta, 
przez Most Teatralny, Dzierżyń­
skiego; 19 — Ogród Botaniczny — 
Górczyn, przez Zwierzyniecką; 
U — Winiary — Palacza, przez 
Głogowską; 12 — Górczyn — Dę­
biec, przez Most Dworcowy, Gwar 
dii Ludowej; 13 — Bolko wieka — 
Starołęcka, przez Most Uniwersy- 
tecki, Strzelecką; 14 — Starołęka 
— Palacza, przez Marchlewskiego, 
Most Dworcowy; 15 — Winogra­
dy — Junikowo, przez Rooseyel­
ta, Grunwaldzką; 16 — Winogra­
dy — Plac Wielkopolski, przez 
Most Teatralny, 23 Lutego; 17 — 
Bolkowicka — pl. Wielkopolski, 
przez ul. Rooseyelta i Most Tea­
tralny. (Na tej trasie ,,17” zacz- 
nie prawdopodobnie kursować do­
piero za kilka dni, a to z uwagi 
na konieczność zsynchronizowa­
nia jej rozkładu jazdy z innymi 
liniami. Przy okazji wypada nam 
odnotować, ż.e zmiana trasy tej 
linii daje dodatkowe połączenie 
Grunwaldu ze śródmieściem, o co 
w zasadzie chodziło m. in. w na­
szych poprzednich artykułach); 
18 — Dębiec — Zawady, przez 
Dzierżyńskiego, Marchlewskiego.

Nowy rozkład jazdy przewidu­
je dodanie do linii nr „2” dodat­
kowych przyczepek. W związku z 
tym, wóz motorowy jeździć bę­
dzie bez konduktora. Mamy na­
dzieję, że dotrzymany także zo­
stanie przez MPK postulat nię- 
odczepiania podczas dnia drugich 
przyczepek na niektórych liniach.

Również od 2 czerwca linia au­
tobusowa nr 63 Górczyn — Libel­
ta, zostanie przedłużona do pi. 
Wielkopolskiego, przez plac Mło­
dej Gwardii i ul. 23 Lutego. Li­
nia nr 64, Urbanowska — Gro­
chowska, zostanie przedłużona 
wzdłuż ul. Grochowskiej do Swier 
czewskiego. Po zakończeniu prze­
budowy ul. Grochowskiej, auto­
busy linii nr 64 dochodzić będą 
do Ogrodu Botanicznego.

Linia nr 68, Rynek Łazarski — 
Wspólna, zostaje zlikwidowana — 
gdyż wprowadzono ją tylko na 
okres przebudowy Mostu Dwór co 
wego. Autobusy do Strzeszynka 
kursować będą przez Dąbrowskie­
go i Wolę, (s)

Ciężarówka 
w kleszczach „siódemek”

Dokończenie ze str. 1
wało punkt opatrunkowy i u" 
dzieliło pierwszej pomocy lz®J 
rannym. Pasażerów’ z poważ­
niejszymi obrażeniami prze­
wieziono do szpitali im. Stru­
sia i Pawłowa. Ogółem odtran­
sportowano tam 13 osób.

— O stanie rannych trudno 
na razie powiedzieć coś kon­
kretnego odpowiedział nam 
indagowany w tej sprawie le­
karz dyżurny Szpitala im. Pa­
włowa, — gdyż większość z 
nich jest dopiero po zabiegu, 
bądź znajduje się jeszcze w 
sali operacyjnej.

Motorniczy „siódemki” ia" 
dącej z Wildy, Zdzisław To 
maszewski odniósł b. poważne 
obrażenia i również przebywa 
w szpitalu, zaś kierowca cię­
żarówki, Zygmunt Wachol, zo 
stal lżej ranny. Zatrzymano go
do dyspozycji prokuratora.

Wszystkie pojazdy uległy 
uszkodzeniom.poważnym -------

Przerwa w7 ruchu tramwajo 
wym trwała około 75 mini . 
Powołano specjalną komisu 
która bada stan techniczny 
pojazdów, (za)


